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,  Przejdźmy na teren własny, państwa pol­
skiego.

W czasie wielkiej wojny europejskiej dzi- 
fciejsi nasi komuniści wszelkiemi możliwemi 
Sposobami przeszkadzali walce o Niepodle­
głość.

Samą myśl o możliwości powstania Pań- 
Ctwa polskiego witali ze śmiechem pogardy al­
bo z pianą na ustach. Spodziewali się, oczeki­
wali nowego rozbioru Polski albo przyłączenia 
polski do Rosji albo czegokolwiek innego — 
byleby nie niepodległego Państwa polskiego. 
A  gdy Rzeczpospolita polska — wbrew wszyst- 
(Scieniu, oo oni od lat przepowiadali — stała się 
taktem, to komuniści polscy nie uznali jej, nie 
jten czy inny rząd, ale saluo państwo poiskto 
zaczęli zwalczać i podkopywać. Pod tym wzglę- 

komuniści polscy nie mają sobie równych 
całym świecie. Ani komuniści niemieccy, 

ii czescy, ani żadni inni nie chcą upadku swe- 
igo państwa. Niedawno komuniści czescy oka- 
hali się nawet szowinistami, kiedy wypowie- 
jdzieli się xa dzisiejsŁemi granicami Republiki 
jćzeskiej — chociaż granice te są w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwe. Tylko komuniści pol­
scy występują przeowko istnieniu państwa 
polskiego!

Z chwilą powstania Rządu Ludowego, ko­
muniści zajęli razem z polską reakcją wrogie
przeciwko ternu rządowi stanowisko. Spodzie­
wali się, że Rząd ten runie — a Sowiety z ich 
pomocą prędko sobie poradzą z Polską. Za 
rządów Moraczewskiego ciągle na wiecach ko­
munistycznych krzyczano: precz z Moraczew- 
ekiml Właiśnie kiedy cały proletariat polski 
powinien był wszystkie siły swoje skupić, aby 
módz ja kina j większy wpływ wywrzeć na budo­
wę powstającej Polski, komuniści rozpoczęli 
sianie nienawiści do P. p. s. jako czynnika naj­
więcej rewolucyjnego, a przez rozbijanie klasy 
robotniczej, przez warcholstwo i demagog]ę sa­
mi nic nie zwojowali, ale oddali burżuazji i 
reakcji nieocenione usługi.

W marcu 1019 r. komuniści wezwali robot­
ników w Dąbrowie do pochodu, obiecywali że 
Wojsko z tłumom pójdzie — tymczasem wojsko 

tłumu strzelało. W lipcu 1919 roku urzą­
dzili w Warszawie pochód robotników z robót 
Publicznych pod Sejm — padają ranni i zabi­
ci — reakcja korzysta z tego, kby zwrócić się 
ieszaze ostrzej przeciwko robotom publicznym.

W październiku 1919 r. w czasie wielkie­
go wiecu na Placu Teatralnym, kiedy świado- 
ittiy proletariat, niezadowolony z rządów bur­
żuazji wznosił okrzyki; precz z P ad erew sk im —  
komuniści wołali: precz z Moraczewskui! Po 
wiecu w czasie pochodu rzucili się do szarpa­
nia naszych sztandarów, ku wielkiej radości 
burżuazji.

Bolszewicy, idąc w sierpniu 1020 X. h a  
(Warszawę, — zagrozili Niepodległości całego 
narodu, zagrozili nowym najazdem. Socjal®®} 
•chwycili za broń. A komuniści? Kom uniści 
’polscy, będący urzędnikami sowietów, utwo­
rzyli dla pomagania najazdowi „Rząd" w Bia­
łymstoku, podobnie jak z drugiej strony reak­
cja endecka czekała na wzięcie Warszawy, aby 
•utworzyć swój „Rząd" w Poznaniu.

Cala ta robota komunistyczna na terenie 
[Polski n.gdy nie prowadziła do wzmożenia ru- 
tehu rewolucyjnego, jeno do osłabienia go: już 
to przez walkę z socjalistami, jużto przez sze­
rzenie zamętu w organizacjach zawodowych.

Jednem słowem ciągłe w ten sposób komuni­
ści ułatwiali!pracę reakcji polskiej.

Obecnie komuniści w inny sposób chcą 
rozbijać ruch robotniczy. Wiadomo, że najbbż- 
sze wybory do Sejmu i do Rad miejskich będą 
■chwilą przełomową dla proietarjalu polskiego 
miast i  wsi. Kto zwycięży, ten na dłuższe la­
to będzie nadawał kierunek wewnętrznej bu­
dowie Polśki.

Zjednoczona reakcja polska już dziś mobi­
lizuje swoje siły, gromadzi kapitały, przygoto­
wuje plany organizacyjne przyszłych jawnych 
i tajnych akcji.

Proletariat socjalistyczny również przygo­
towuje się do wyborów pod sztandarem P. P. 
S. Ale na pomoc burżuazji idą znów polscy 
komun sei; postanowili bowiem na przyszłość 
brać udzmi w wyborach — czyli rozbijać prole­
tariat, uderzyć eałą silą na socjalistów.

Komuniści polscy w poprzednich wyborach 
do Sejmu i do Rad miejskich udziału nie brali 
— a P. P. S-owców za udział w wyborach pięt­
nowali jako zdrajców proietarjatu. Teraz, na 
wyraźny rozkaz z Moskwy, wezmą udz al w 
wyborach. Ale jak poprzednio, tak i teraz: je- 
dynem ich zadaniem będzie napadać na 
P. P. S.

Projektowane są dwa sposoby udańału ko­
munistów w wyborach — jeden pod własną 
firmą komunistów, drugi pod firmą związków 
zawodowych i kooperatyw. Występując jako 
partja, komuniści musieliby zwinąć dawne ha­
sła: połączenia z Rosją sowiecką, zwalczania 
niepodległości, nieuznawania żadnych instytu­
cji bnrżuazyjnych, bojkotowania Sejmu i Rad 
miejskich. Tego się trochę niektórzy komuni­
ści wstydzą, uważają więc , że bezpieczniej bę­
dzie podimów‘ić stojące na stanowisku klaso­
wym związki zawodowe i kooperatywy i pod 
ich firmą wystawiać listy rzekomo robotnicze, 
w rzeczywistości zaś przemycić na nich komu­
nistów i sympatyków komunizmu.

Tak w jednym jak i w drugim wypadku w 
akcji wyborczej ma się uderzyć całą siłą na 
P. P. S.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że re­
akcja pośrednio i bezpośrednio będzie komu­
nistom dopomagała w akcji wyborczej. Reak­
cja wie bardzo dobrze, że komuniści dla siebie 
nic, albo niewiele zdziałają, ale P. P. S. mogą 
zaszkodzić przez dezorganizowanie robotników, 
szerzenie fałszów, oszczerstw i t. d.

Już dziś reakcja poważnie liczy sdę z tym 
udziałem komunistów w wyborach i obmyśla 
Sposoby, jakby z tego najwięcej dla siebie wy­
ciągnąć korzyści.

Garść faktów z działalności komunistycz­
nej w Europie i w Polsce i nowe plany komu­
nistów niech podtrzymają w czujności uświa­
domionych klasowo i socjalistycznie robotni­
ków. Niech każdy towarzysz i towarzyszka pil­
nie baczą abyśmy nie dopuścili do wpły wu war­
chołów komunistycznych — rozbijaczy solidar- 
J^ości, demoralizatorów proletorjackiej rewolu­
cji społecznej. Klasowe związki zawodowe 1 
kooperatywy powinny czuwać, aby ich nie wcią­
gnięto do podstępnej gry, totóraby rozbiła cał­
kowicie ruch zawodowy i wepółdzielczy.

Dla nas, robotników polskich, czy w mie­
ście, czy na wsi, hasłem musi być: połączenie 
mas pracujących w walce wyborczej pod sztan­
darem P. P. S. przeciw burćuazyjnej i obeaar- 
niczej reakcji,

Marjan Malinowski.

Na zjeździe w Tours było 285 delegatów 
z 89 okręgów, z 4575 mandatami.

Tuż po otwarciu zjazdu zaznaczyła się 
różnica zdań między zgory przesądzoną więk­
szością komunistyczną, a mniejszością.

Większość zażądała postawienia na pierw­
szym punkcie porządku dziennego sprawy 
przyłączenia się do I l i  Międzynarodówki, by 
w ten sposób, doprowadziwszy do rozłamu, 
■usunąć wszelką dyskusję przy innych punk­
tach, lub też wogółe odrzucić te punkty, jako 
zbyteczne. Mniejszość zaś chciała wyjaśnić 
różnice poglądów właśnie przy tych painiktach, 
by w ten sposób wpłynąć na stanowisko de­
legatów w sprawie międzynarodówki.

W głosowaniu większość zwyciężyła, a 
Goudo w imieniu mniejszości złożył deklara­
cję protestującą przeciwko zmianie porządku 
dziennego, aiepraktykowanej na żadnym z 
ipoprzednieh zjazdów.

Sprawozdania delegatów. „Entuzjazm" 
włościan.

Na wniosek sekretarza partyjnego Frog, 
safti'a zjazd zgodził się wysłuchać krótkiego 
sprawozdania delegatów ze wszystkich okrę­
gów przed przystąpieniem do dyskusji gene­
ralnej w sprawie międzynarodówki. Chcia­
no w ten ąposób uzyskać obraz stosunków par­
tyjnych na prowincji i panującego tam na­
stroju.

Ze sprawozdań delegatów dal się wy­
snuć bardzo znamienny rys. Oto włościanie 
.prowincji okazywali naogól większą gorli­
wość „rewolucyjną", aniżeli robotnicy ośrod­
ków przemysłowych. Na' zjeździq mówiono 
często o „entuzjazmie rewolucyjnym" wło­
ścian i przeważnie organizacje partyjne pro­
wincji głosowały za przystąpieniem do Mo­
skwy bez zastrzeżeń.

Jest to fakt doniosły, który wywrze nie­
wątpliwie macany wpływ na dalszy rozwój 
nowej partji komunistycznej, zaogniając przy- 
ł-eni stosunki z antykomunistyczną większością 
roboilnicaych Związków zawodowych.

Fakt ten, świeżej będący daty, objaśnić 
można kilku przyczynami.

Przed&wszy®likiem ta część włościan, któ­
ra ni© była1 na wojnie, zbogaciła się nie­
zmiernie kosztem tych licznych rzesz wło­
ściańskich, które stanowiły jądro arrnjj fron­
towej. Sama wojna była doskonałym agita­
torem antywojennym i antymiLtantlym, a gdy 
masy włościańskie powróciły do domu, to by­
ły pełne nadziei, że nastąpi okres pokoju i 
dobrobytu.

Lecz po upływie pewnego czasu, zwła­
szcza po wyborach i zwycięstwie Bloku Naro­
dowego, nastąpiło gorakio rozczarowanie. Ci 
włościanie, co wzbogacili się na pasku wojen­
nym, paskowali nadal i zbierali krocie, ale 
średniozamożny eh top, któiy wrócił z frontu 
i który zabierał się do pracy na swej roli, le­
dwo mógł podołać wzrastającej drożyzna© a r­
tykułów miejskich, ogromnym podatkom, na­
kładanym przez rząd, a oprócz tego, chłopa 
tego zaczęła ogar nieć trwoga, iż może wybu­
chnąć mowa wojna, o której wdąż stronnictwa 
mówią w parlamencie i do której wciąż przy­
gotowują się władze wojskowe.

Niezadowolenie włościan umiejętnie wy­
zyskała partja socjalistyczna. Rozwinięto sze­
roką agitację na wsi. Robotników rolnych 
(pozyskiwano hasłem socjalizacji ziemi, wło­
ścianom zaś obiecywano nietykalność ich 
gospodarstw i popieranie ich interesów. Na 
zarzut, że jest to kompromis, niedopuszczalny 
aa stanowiska socjalistycznego, funkcjonariu­

sze komuniizuiący odpowiadali i odpowiadają,
że kompromis taki jest zupełnie dopuszczal­
ny po zwycięstwie rewolucji i ujędu władzy 
przez proletariat, czego dowodem — Moskwa. 
Dlatego też nawołują włościan dio szybkiej re-
WUiUOji.

Niema mowy, aby nowe zastępy socjali­
styczne rzeczy wiście przejęty się programem 
socjalistycznym. Cechuje je właśnie ów „entu­
zjazm", przejawiający się w żądaniu bliskiej 
rewolucji, w potępianiu wojny, w zwalczaniu 
drożyzny.

Polityka Bloku Narodowego, przychylna 
idei interwencji w Rosji, strasząca masy prar 

s wdiopodobieństwem nowej wojny z Niemcami, 
a z drugiej strony agitacja socjalistów, gło­
szących właśnie natychmiastową rewolucję, 
zwalczających wojnę i drożyznę, znakomicie 
•ułatwia pozyskanie mas włościańskich.

A dodać jeszcze wypada, żo specjalny 
„entuzjazm" chłopski dla Roeji ma &we uza­
sadnienie w agitacji Cachina i Fros®aid‘a, 
którzy po powrocie z Moskwy przedstawiali 
Rosję, jako raj dla włościan. Nic tedy dziwne­
go, że chłopi francuscy oczekują z niedenpłir 
wością rewolucji i że rewolucji tej spodziewa­
ją się tylko od III-ej Międzynarodówhi.

Ale ze sprawozdań delegatów wynikło 
także, że nastrój rewolucyjny w całym kraju 

i polega miatyiko na „entuzjazmie", zrodzonym 
z obawy przed nową wojną i protestu prze­
ciwko reakcyjnej i nieudolnej polityce rządu, 
lecz także na zniechęcaniu do mozolnej, ucią­
żliwej pracy uświadamiającej, do wałki o so­
cjalizm w istniejących warunkach ustroju kar 
pitalisłyczneigo.

Delegaci oświadczali, że członkowi© par- 
tji uważają, iż za dużo czasu poświęca się ak­
cjom wyborczym. Ostatnie wybory do parla­
mentu w Lot-ot-Garonne i do Rady municy­
palnej w St. Gervais) odbyły się istotnie przy 
niezwykle małym udziale wyborców. Jest to 
więc rys ujemny, świadczący o histarji powo­
jennej. Pragnie się natychaniastowego prze­
wrotu, radykalnego przekształcenia ustroju 
społecznego z dnia na dzień, nie licząc się 
stosunkami i możliwościami.

„Dziś prawdzi-wi rewolucjoniści ®ą tylko 
na wsi — powiedział jeden delegat — chłopi 
są anty mili tarystami, amtykaipitalistBimi i trio 
wierzą w parlamentaryzm (!)".

Prawie wszysiikie jednak organizacje o- 
powiedziały eię za utrzymaniem jedności par­
t j i

Robotnicze ośrodki, jak już wapomińnno, 
nie wykazały tyle „entuzjazm/u", ©o chłopi. 
Tak np. dokerzy z Dunkierki, którzy strajko­
wali przez 6 tygodni dla udaremnienia prze­
wozu amunicji do Rosji, głosowali za wnto- 
£ki.em Bluma (najbardziej umiarkowany), ro­
botnice w Saone et Loire (zakłady Creusofa) 
głosowali jużto za wnioskiem Bluma, już to Lon- 
guet‘a, ale pozostali w mniejszości wobec wło­
ścian. Delegat tej mniejszości oświadczył na 
zjeździe: „Entuzjazm dła Moskwy jest w sto­
sunku odwrotnym d« kultury socjalistycznej".

Organizacje Algieru głosowały za Mo­
skwą, ponieważ komuniści na kongresie mo- 
ekiewaldim występowali przeciwko poliitycs 
kolonialnej burżuazji. Tak samo glosowali 
socjaliści z Alzacji i Lotaryngji, w których 
imieniu przemawiał także jeden delegat nie­
miecki (po niemiecku).

Po złożeniu sprawozdania parzez delega­
tów rozpoczęła się dyskusja przedstaw ic ie li 
wszystkich kierunków, nurtujących partię, o 
czsm w następnym artykule.
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Hały ieljdon.

Z przyjemnością kaidy z nas czytał nieda­
wno komunikat Ministerjum Spraw Zagr. o 
oszczędnościach, ja k e  zaprowadzono w wydut- 
ka.ii na polskie ambasady zagraniczne. Te kd- 
ikadz-esiąt miljonów zaoszczędzonych, to zape­
wne nie wiele, ale zawsze początek. Nasi am­
basadorowie, konsulowie i agenci dyplomaty­
czni byli bowiem nad miarę hojni — z kieszeni 
państwa.

AI« duło atramentu jeszcze zażyją urzęd­
nicy tego Ministerjum zanim wydatki na eeie 
dyplomatyczne zostaną zredukowane do konie­
cznego minimum. Będzie to sprawa tern tru­
dniejsza, ie ci przeróżni hrabiowie i książęta 
^bawiący" zagranicą na koszt państwa, n e 
przyzwyczają się nigdy do skromności odpo­
wiadającej polskiemu ubóstwu . Ale cóż mó­
wić o miernocie arystokratycznej, obdarowanej 
posadami ambasadorów przez Komitet Narodo­
wy i kompromitującej nas wy trwale w świec e, 
gdy taką samą hojnością odznaczam się ró­
wnież nasi parweniihsze, jak np. Paderewski.

szym budżecie, które tnożnaby miljon&mi wy- 
danerni na ten bankiecik załatać.

Mistrz wyprawił w Genewie bankiecik dy­
plomatyczny za 2 i pól miljona marek. Gości 
byk) dwudziestu. Przyjęcie kosztowało na gło­
wę po sto dwadzieścia pięć tysięcy marek! Ka­
żda ostryga, jaką raczył połknąć gość Paderew­
skiego, kosztowała chyba paręset marek. Zasię 
nauczyciel szkoły powszechnej w Polsce otrzy­
muje 112 mk. emerytury rocznie.

Przed paru dniami czytaliśmy o nieszczęś­
ciu wdowy po urzędniku, która nie miała za 
co pochować męża. Jest miljon dziur w na­

Ale nie bądźmy małostkowi! Może ex- 
premjer na tern przyjęciu uzyskał dla Polski 
jakieś prerogatywy, przeprowadził umowy, 
które w dalszej przyszłości stokrotnie opłacą 
kolacyjkę genewską? Może wśród podnieco­
nych szampanem gości i potral ł wzbudzić np. 
przekonane, iż Polsce należy się Śląsk Górny, 
albo że wielka pożyczka zagraniczna na do­
brych warunkach postawi na nogi kraj znisz­
czony?

A jakże! Goście Paderewskiego wyszli z 
tej uczty łutkullusow ej z jeszcze sdn ejszem 
przekonaniem, iż Polska to kraj dziwny, zagad­
kowy, wydający specjalnego gatunku dyploma­
tów, którzy są podoba- do żebraków wyciągają­
cych rękę po pieniądze, by łen grosz trwonić 
a obłąkaną lekkomyślnością. Wiadomości o 
bachanaJjach Paderewskiego przen knęły do 
św.aśa dyplomatycznego całej kuli ziemskiej, 
zebranego na posiedzeniu Ligi Narodów w Ge­
newie i rozeszły się po cały m swieo-’e w pos- a- 
ei — szyderczych kpin z Paderewskiego i Pol­
ski.

Wczoraj podaliśmy artykulik, umieszczony 
w wielkim dzienniku amerykańskim ,,New 
\  ork Times", ze złośliwość ą komentujący ban- 
k e t  Paderewskiego. Każde słowo tego artyku­
łu jest policzkiem wymierzonym Polsce.

Do wianuszka zasług polskiej dyplomacji 
dodał Paderewski jeszcze jeden kwiatek, n e- 
wiadotno czy najwonniejszy, ale to pewna, że 
najdroższy i najsmutniejszy, aibow.em insynu­
ujący całemu św atu politycznemu, jakoby Pol­
ska była krajem ludzi odznaczających się me. 
sumienną lekkomyślnością graniczącą z obłę­
dem. i

Zydla w.

„Um»wa“ Rosji z Ukrainą.
Rosja sowiecka zawarła „umowę" z Ukrai­

ną sow ecką w da. 28 grudnia ub. r. Ze stro­
ny Kosji podpisali „umowę" Lenin i Gziozerin, 
a ze strony Ukra ay—Rakowski. Obie strony u- 
znają niepodległość wzajemną i suwerenność. 
Zawiązują związek w°jsk©wy i gospodarczy. U- 
kraina nie ponosi żadnych skutków przyna­
leżności swej do carsk ej Rosji. Wszystkie 
poczynania w dz edzinie polityki zagranicznej 
opierać się będą wyłącznie na wspólności inte­
resów robotników i włościan obu krajów.

Dokoła s
Echa kongresu sowieckiego.

Sowy Komitet Wykonawczy wybrał na

Erzewodniczącego Kabnina, sekretarza Enu- 
idse'go, na członków zarządu: Petrowskiego, 

Załuckego, Kainieuiewa, Smidowicza, Litwino­
wa, Stalina, Wiadimirskiego, Kutuzowa, Ryko- 
Sra i Tomskiego.

Kom dot wydał manifest do łudu pracują­
cego Rosji, w którym podnosi czyny i walecz­
ność Czerwonej Armji i nawołuje wszystkich 
j&o pracy przy odbudowie gospodarczej kraju, 
j,Jeszcze rok wysiłku, a nie będziemy więcej 
marzli w nieoświetlonych domach. Jeszcze 2 
lata, a uregulujemy komunikację i uruchomi­
my wszystkie fabryki, jeszcze S — 4 lata, a w 
fcrajiu nie będzie źle obutych lub odzianych, 
jeszcze 5 lat, a rany, zadane naszej gospodarce 
■przez wojnę, będą zagojone".

Litwinow posłom Est°nji.
Litwinowa mianował rząd sowiecki po­

iłem  w Estoaji. Stanowisko to bolszewicy u- 
/ważają za b. ważne ze względu na to, ie 
Estonia jest „oknem" Rueji na Europę. Oknem

propa­nie!) lko dla handlu, lecz także dla 
gandy.

Stosunki rosyjsko - łotewski®.
Do Moskwy przybył poseł sowiecki w Ry­

dze — Hanecki. Oświadczał on, że „pod wpły­
wem Ententy" stosunek doń rządu łotewskiego 
był przeć ®aty cz»-3 jego pobytu noprzyohylny. 
Rząd łotewski wielokrotnie łamał warunki poi 
koju rosyjsko - łotewskiego. Między in. tząd 
łotewski zbyt popierał organizacje b-ałogwar- 
dyjskie, zatrzymywał obywateli rosyjskich, ja­
ko zakładników, zwlekał z odesłauem  jeńoów 
wojennych do dunu, a na protesty rzą<tu so­
wiecki egu odpowiedział wymijająco.

Wobec tego oświadczono rządowi łotew­
skiemu, ie  sprawa odwołania posła z Łotwy 
jest na .porządku dziennym. Wy wolało to od­
powiedni skutek i stosunki z Rosją zmienny 
się na lepsze. Wskutek gospodarczego upad­
ku Łotwy musi ona wielką przywiązywać wa­
gę do stosunków z Rosją. Należy lei oczeki­
wać, że w najbliższym czasie nas-tąpi zbliżenie 
między obu krajami i wznowienie stosunków 
handlowy ch.

Po odwołaniu Krastna. tle Rosji.
,,Prawda" moskiewska pisze z powodu 

odwołana Krasina do Rosji: „Rząd nasz czy­
ni wszystko, by doprowadzić do pokoju. Przyj­
muje on wszelkie warunki, o ile są do przy ję­
cia, ale wszystkie zabiegi są bezskuteczne. Wy­
padek z Kamienie wym dowodzi, ia  glos na­
szych dyplomatów wówczas tylko znajdzie po­
słuch, gdy nasza Czerwona ftnnja podejmie ma 
novvo swój zwyc ęski pochód".

Radek pisze, że zmiana polityk! gabinetu 
aagieLskiego nie lyio jest skutkiem zwycięstw 
aimji czerwonej, ile zwycięstw 'idei komuni­
sty ranyoh w Wars*awte (??) i Loadynio (?!).

W innym numerze „Prawda" pisze że Ro­
sja nie chce być igraszką w ręku Anglji. Od­
wołanie^ Krasina n e  oznacza jeszcze zerwania 
rokowań i Rosja piagnie, aby rokowania te 
trwały nadal. Od stanowiska Anglji zależeć 
będale zachowanie s ę  Rosji. Dziennik spo- 
dz owa się, że robotnicy angielscy zmuezą rząd 
do innej polityki. !

Krosin jest jeszcze w Londynie.
„Tempo" donosi z daty 2 — 3 siyeznia, Z® 

Krasur n e wyjechał jeszcze z Londynu i ża 
prowadzi nadal rokowania z min. pra y  Horne, 
Koła zainteresowane w uo.ściu do skutku śzyb. 
kcej umowy handlowej z Rosją są zdania, i® 
umowa ta zawarta będzie wkrótce.

Wyjazd Krasina ma nastąpić 8 stycznia, 
poezem nastąpi nowe spotkań e z Homera 
dla załatwienia szczegółów umowy.

Bad o ul — inspektorem propagandy.
„Temps ' podaje z Petersburga, że na wnio. 

sek Cziezeriua Bauoui mu być mianowany ge­
neralnym inspektorem propagandy w organi* 
zacjach 111-ej Międzynarodówki.

Rząd sowiecki otworzył w Petersburgu 
szkołę propagandy komunistycznej dla zagra­
nicy. Są tam sekcje: frau uaka, aug eiska, nie­
miecka, duńska, szwedzka, norweska, włoska, 
czeska, węgierska, rumuńska, polska, serbska 
i bułgarska. Celem aakoiy — przygotowania 
agitatorów komunistycznych dla krajów Euro­
py i Ameryki.

„Izwteslja" *a utrzymaniem potężnej annji.
„Izwiestja" moskiewskie, występując na 

rzeaz zachowania silnej armji czerwonej, zdol­
nej do odegrania roli „barykady rewolucji" pi­
sze, że należy wprawdzie serjo dbać o podnie­
sień e ekonomiczne kraju, ale n e mniej ważną 
rzeczą jest pamiętać o niebezpieczeństwie, mo- 
gącem zagrażać każdej chwili ze strony Zacho­
du kapitalistycznego. Armja czerwona musi 
tedy: 1) stać na s-.raiy granic Rosji w okres e 
odbudowania kraju i 2) przygotować się do 
ataku na kapitalizm zachodni.

Z WOŁYRIA.
(Korespondencja własna).

D zieją  się rzeczy n iesłychanel
W nr. 5 „Robotnika" poruszona została 

sprawa stosunków adrninistiracyjia)ch na Wo­
łyniu. Dorzucam do faktów, już ogłoszonych, 
garść nowych, wołających o pomstę do n oba, 

I zbi\ d n i — już iiiotyiko pizeciw ludności miej­
scowej, ale przeciw ńnteresoan Itzoczyiposipuli- 
te»j Polskiej.

P. Witos był i obiecywał — tak mówi a r­
tykuł w „Robotniku" — nleichże więc p. Pre­
zydent Wstos posłucha, o erom ja, poseł do Sej­
mu, dowiedziałam się na mieijsou. Nie mam 
zwyczaju, przyjechawszy gdzieś, iść do władz, 
bo tran niczego się  n ie  dow iem , ade idę do lu­
du i słucham skarg i żalów jego.

Bolszewicy, będąc na tych terenach, roz­
dali między służbę dworską i włością Astm o du­
żo produktów rolnych, należących do obszar­
ników. Obecnie, po powrocie p. hr. Ledóchow- 
sk, w ma.ąbicu Oatróżec zawezwał do odbioru 
jakoby skradztonych rzeczy iandiajrmoirję pclo- 
wą pod dowodiztsvem rotmistrza Kaczorow­
ski ego, działającego z rozkazu pułków, hr. Ty­
szkiewicza. Chłopów brto w najokropniej azy 
sposób, nie wyłączając kobiet ciężarnych. Po­
dobno rotmistrz Kaczorowski ma być ukarany, 
choć nikt w to n e  wiorzy. Jednak głównego i 
moralnego sprawcę hr. Augusta Ledócbow-

skiego ręka sprawiedliwości boi się zaczepić,
a może umyślni o nie chce. Tego rodzaju rze­
czy działy się i w innych majątkach, jak w Lar 
w rowie, Podbereziu, Herody szczarh, oraz w 
w Kowelskim, gdzie inicjatorem samowolnych 
kannych ekspedycji był p. rządca Kory dci.

Ludność włościańska jest nadzwyczajnie 
wzburzona — mieszkańcy mówią otwarcie: 
nie spodziewaliśmy © ę, że władze polskie tak 
się będą z ludnością obchodzić, pomimo zape­
wnień p. Witosa. Władze cywilna postępują 
jak okupanci, absolutnie nie orjentują się w 
sytuacji, trzymają ślepo stronę obszarników 
będąc w ich rękach narzędziami zemsty prze^ 
ciw ludności.

Dobóir urzędników jcJcmajgorazy i  dlatego 
dnieją się togo rodzaju rzeczy.

Zastępca starocty pow. sarneń.-kiego, Wio. 
dzinuerz Miaaowskii, staje s ę szefem szipidow- 
sko - wojskowej boLszewicuóiej organizacjiJ 
Należeli do niej prócz Mirarowducgo, niejaki 
Pasma o. Owczarow.ra Wiktor, naczelnik kan- 
cedarji, który wyciągał tcjomaice ód Wojsko­
wych, Lastowski, Beuecowicz i wielu innych.

Szajka ta stale donosiła bolszewik o m o 
rozlotkowaimu wojsk, oraz o różnych planach i

STANISŁAW OSA,

Jisuspsaieacja.
(Humoreska z minionych dni). 

(Dokończenie).

— Bójcie s ;ę Boga, poradźcie co! Powia­
dał, ie  do Ameryki, ale on pewnie testament 
jusze, czy oo i do chałupy nie mogę się dobrać.

Przyszli sąsiedai i ledwo go wzbudz*li.
Zaś na diugi dzień majster Wńberl latał 

po fabryce jak warjat i klął jak głupi, aż wresz­
cie wpadł do magazynu.

—- Uspokój się pan — rzekł do niego ma­
gazynier — jeszcze pana paraliż tknie.

—■ N ech tknie!
— Ha, skoro pan sobie tego życzysz, to 

protestować n e będę. Nie wiedziałem, że się 
pan z mmi pogodził.

— Kto? Z kim?! '
i— Pan z robotnikami.
— Dlaczego?
— Bo oni też panu tego życzą.
— Żeby nłnie parał ż tknął? o  kanalje! 

lad socjalistyczny chcą mi w fabryce zaprowa­
dzić, ale niedoczekanieł Powyrzucam wszystko 
na abdy łeb i tam na ulicy, albo w kato.dze za­
prowadzaj sob.e ustro.et A do fabryki spro­
wadzę Ghińezyków. Sądzisz pan, że nie zrobię 
tego? Ten Obosieczny już mi kcśńą w gardle 
stoi!

.. —• Obosieczny? Spokojny robotnik.
— Spokojny? Już od paru dni, uważam, 

Jak co „najgorszę socjalisty" ze wszystk ch od­
działów schodzą się do n ego i coś mu naszep- 
tują, a ten notuje! Powiedz pan, co taki i-tm-ri 
może notować?

*\ pakty.

ty?
— Jakie fakty? Na sto djabłów jemu fak-

Hm, prawdopodobnie do koresponden­
cji. Ciesz się pan.

'Wilbert zbladł.
— Jakto to oni chcą mnie zaibić?
— Ik, djabła tam. Chcą pana tylko opi­

sać w „Robotniku",
— Tak? Ale ja nie chcę! O, kanalje! 

Zaraz daję znać do policji, niech ich zabiorą, 
wywieszają, zakują w kajdany 1 Won z fabry­
ki! Kto lu m ajster? Ja, Wilbert i nie pozwo­
lę, aby o mme jak eś Łam korespondencje wy­
pisywali w tej ioh podłej gazecie! Nie pozwo­
lę! Oddam policji i basla!

— Właśnie. Zrób pan tak i zaraz na gwałt 
pisa pan testament.

— Dlaczego?
— Bo witdy już by pana na pe zabili.
Neszczęśriwy majster przez chwilę mil­

czał, wreszcie odezwał się złamanym głosem.
— No to radź pan — có robić?
— Nie wiem. Jak Boga kocham, nie wiem.
— A możebyś pan tak wypił z k ’eliszek?
— Nie zawadzi. Wypić — nigdy nie za­

wadzi.
Majster wychylił głowę z kantorku:
— Te, łobuz! Chodź ino!
Po chwili przyniósł chłopak butelkę konia­

ku i przekąskę. _ , ,
— No, p.j pan i radź! — nalegał majster.
— Owszem. Wypć ngdy nie zawadzi, a 

radzić bardzo łatwo. Miałeś pan w tym roku 
podwyżkę?

—N'ie.
— A gratyfikację dali panu?
—- Takie nie.
— A w da sa pan. A pisali o pamu w „Ro- 

bota ku"?
— Nie pisali, bo ja bym 'Im...
— Ano, właśnie.- A Łutrowski od Szłej- 

blata dostał SO ruń. podwyżki, Durchnlaa do­

stał podwyżkę i 500 rub. gratyfikacji, Lizoń ty­
siąc, Pieskowski tysięc i, ze względu na nie­
bezpieczeństwo, mieszkanie fabryczne, opał i 
św atło, W siuttr ze stu pięćdziesięciu pojechał 
na dw uśo e pięćdziesiąt, ale o nich pisali w 
„Robotniku". Co pan tu wyrabiasz w fabry­
ce — nikt nie wie, a o nich każdy sobie prze­
czyta: i akcjonarjusz i dyrektor i szef biura — 
czytają ł  wiedzą, że chłop się stara jak urn e — 
warto mu dołożjć. Tak panie. Koresppnden- 
cja o majstrze w „Robotniku" — to świadectwo 
dla niego pierwszej klasy! Wniosek: rób pan 
swoje, a oni mech piszą. Im pana gorzej o- 
m  tru .a , tym lepiej 1

Dobrze pan radzi, jak pragnę zdrowia.
P.jeml

Nie zawadzi. Wypić nigdy nie zawadzi
A Zakrzepło zbierał fakty i pisał, ale po­

nieważ nie „wychodziło" mu jak potrzeba, więc 
darl i p sal od porzątku.

Atoli rozgłos o tem, ie  Obosieczny coś 
pisze, rozszedł 3 ę szeroko — aż doszedł do 
policji. Ma się rozumieć, że i ich zaciekawiło 
w elee, co pisze, i pewnej nocy wpadli niespo­
dzianie. Zrobili rewizję, nic nie znaleźli, ale 
Obosiecznego aresztowali i wsadzili do więzie­
nia.

Na drugi dz eń majster Wilbert chodził po 
fabryce jak struty.

—  W id zie liśc ie  go? — mówili do siebie ro-
bo lnicy. Czy on kolka, nie wsypał naszego 
Zakrzepły? Teraz się zląkł i chodzi taka zmie-
toszony! *

Około południa spotkał go magazynier.
— Co, pana — ząb boli, czy umarł kto z 

rodziny?
— E, djabła tam! — odparł WiLbert —■ ale 

Obos ecznego aresztowali, oby im p3y wątrobę 
Zjedli t

— No więc cóż? Brak panu robotnika?
Za bramą ich czeka cala gromada!

lo  ja wiem. Ale on, uważasz pan, ko- j 
l ^ k i  leszcze nie napisał! i.

— Jeszcze nie napisał?
— Ano aie!t Dowiadywałem się. Choro­

ba mię bierze z tego wszystkragol Ostatnie 2 
tygodnie już tak się starałem, żeby mu faktów 
me zabrakło, a jemu widocznie jesz. ze mało, 
czy ki diabeł? N e rozum em. Zatelefonuję 
chyba do policji, żeby go puścili — niechby 
skończył tę korespondencję.

— O, to na nic — rzekł magazynier — 
przez wdzięczność może wcale me napisać. Po- 
wiedzą: drań — bo drań — ale sprawiedliwy— 
oni już tacy. N ajlepej rób pan swoje, a oni 
znajdą drugiego, co napisze.

Po dwu.h tygodw ach nadaremnego śledz­
twa — wypuszczono Obosiecznego na wolność.

Uradowany wielce — pobiegł wprost na
posiedzenie Komitetu.

Przywitano go serdecznie — okrzykami 
radości a pytań.

Gadajcież teraz jak wam sie siedzia­
ło?

— Bardzo dobrze! bardzo dobrze, że mci® 
aresztowali I

— No?
— A tak. Siedziałem tam z jednym stu­

dentem i on mi powiedział, że do koresponden­
cji najlepej nadający się jest styl lakomc/nj’, 
wszystkie inne psu na budę nie zdatne. Napi­
saliśmy we dwuch, chcecie, przeczytam.

—  A co? 0  czym?
— Korespondencję o Wilbercle.

ł*1'! Schowajcie ją sobie na pamiątkę. 
Już ona u  e potrzebna. Jeszcze w zeszłym ty­
godniu wywieźliśmy Wilberta na taczce w wor­
ku za bramę.

Zakrzepło posmutniał.
~~ Szkoda — rzekł po chwili — ^  jea 

student mówił, ie tak’ej korespondencji, to 
jeszcze świat nie czytał!

— Może i szkoda — przytaknęli przyjaote
ale za to w fabryce nie mamy piekła!

>
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Hr. 7 „ R O B O T N I  K”, s o b o t a, 8 stycznia 1921 roku.
\

Proj&ktach, które wyciągano praea stasrumkł od 
°®‘<5»rów i żołnierzy.

Albo: dnia 27 na 28 listopada do koloojl 
B®P6nczymiej pow. dubieńsikiegjo przyjeżdża 
peiicja i agent śledczy w oełu zrobienia rewi­
zji u Amtoaiiego Zalewskiego. Foiaieważ Z. m© 
było (jottum, więc panowie <st rozlokowali się 
04 0K>c, czego rezultatom było zgwałcenie sio- 
®tyy Zalewskiego przez agenta Kopcą, Na 
k^tyk matki odpowiedział K- groźbą rozstrae- 
tecia.

Niema za groez ładu — przepustki wydają 
różne władze i różni pojedynczy „władcy", 
kompromitująe Rząd i zarząd tych okolic. Nie- 
inka pani Dwojira Smlis etowolj się, pokazując 
na prawo i lewo tego rodzaju przepustkę:
1 ODPIS.

Dowództwo. k P . d . 8  grudnia 1920 r.
N-ej Dywiąji Pieefacły.

ŁAĆWIADCZEN1H.
Nimejszym s&świediasa się, że p. Dwcjra Sralis 

jedzie s m- Kowna do Korca i z powrotom we wła­
snym interesie, towary ssą jej własnością i nie pod­
legają rekwizyc^

(JPcdpis).
Prbcz tego pani Sralis pokazuje fotografię 

pena generała X, mówiąc, ie  jest z nim w bar­
dzo bliskich stosunkach, i io cakolwiekby nie 
przewoziła, to jej nikt rewidować nie ma pra­
wa.

Botezewicy rozwinę® w tych okolicach ol­
brzymią pracę szpiegowską i agitacyjną. Pilnie 
ąądzą postępowanie władz polskich, wyzysku­
jąc W3aelkie represje polskich władz, jako śro- \ 
dek agitacyjny przeciw Potece. Na granicy'sto- J 
łące wojska komuniKtycane są specjalni© w 
tych miejscowościach dobrze wyekwipowanie i 
żywione. Natomiast ofiowowie polscy nie dba­
ją o poprawę warunków tycia żołnierzy, to też 
demoralizacja szerzy się ooraz więcej.

Oto kilka faktów, a są tarn ich setki. Są to 
■©rodnie, czynione przeciw Państwu Polskie- 
®u i to p^pez tych, którzy po to zostali tani' po- 
flaui aby ludowi miejscowemu zapewnić spo­
kój, sprawiedliwość i opiekę.

M arjan Ma$«Oze/ski. 
poseł na Sejm.

Zjazd KobEet P. S .

a

Z biizka i z daleka.
Niepiiedawn! ona książka.

Ubiegło wkiAnie dwieście lal, jak on ego 
czasu iwyszift w Paryżu książka wielkiego pi­
sarza Mianitesikiuiszsi „Listy* Perskie" (niedaw- 
iw wyszły w piraekladizie Boy‘a). Było to ni©- 
tytko arcydzieło literatury, która będzie zdo­
biło Francję aż po koniec czasów. Był to takty 
zwiastun wielkiej burzy dziejowej, która
wstnząam^ miała światem pod homeec ośmrua- 

»tułecial
Uinauł byt właśnie tak zwany wielki kiiól 

Uudwiik XIV, którego panowanie wypełniło 
8^iat hukiem i majestatem imienia Francji, 
^ ’ojnazni bez 'końca, ale też sławą lilenaeką, 
Przapyuhem, oa'gjami nałożnic król owakich, 
marnotrawstwem. Zaczynały się rządy beaslaw- 
oej Regencji. W atmosfera© unosiły saę miikno- 
by wazystkiih plag, które z czasem miały ude­
rzyć we Francję i wywrócić na-dpróebniałe ba­
le starodawnego ustroju burbońskiego: nie­
opisana nędza Ludu wiejskiego beawołnego i 
ciemiężonego; nadużycia posiadających i u- 
rzędników; sprzed a jmośó tych oslatniah; roz­
pusta drwotrû  i kcniaryli dworskiej. Spraedai- 
ność ministrów. Kulminacyjne punkty tych 
dróg do wywrotu prowadzących daleko jesor 
cze, a już Monteskiusz wszystkie rainy stule­
cia odtwarza, wszystkie nędze, przewrotność, 
głupotę, lekkomyślność wieku obnaża. Aby o- 
bejść cenzurę, przenosi rzecz do Persji i dwum 
szlachetnie urodzerym oudzoea.ąm©oin każe 
wyśmiewać to, oo widzą w Paryżu; lici© <r 
skariać ministrów perskich, dostojników per­
skich, duchowieństwo perskie Francuzi zro­
zumieli odtraziu o co chodzi. Szukali derwiszów 
w kościołach Paryża, oszustów Ispohanu w 
biurach mimisterjalnych Regencji. Cala Fnam- 
ąja jroucila się na tę książkę, z niezwykłym ta­
lentem, polotem i dowcipem napisaną. Jej au­
tor stul się odraz u sławny. I nie przestawaoo 
czytać jego satyry na społeczeństwo „roku 
1720“ aż po samą W. Rewolucję.

Dziś dla Francji jest to tylko arcydzieło 
literatury- ale gdzieindziej jest to ]e»z,cze pam- 
Il0t aktualny. Znajdzie w niej stronice całe 
polski czytelnik, które mu się będą wydawały 
obrazem chwili politycznej i społecznej w 
Warszawie. Znajdzie tu swój portret i de-ein- 
niikairz wiadomego obozu i sam nawet arcybi­
skup orni'auski.

O takich pisaj McWeskiiuoz, ale nie zdaj* 
się, aby dla nich pisał. Tacy nie czytują *Li- 
stów Perskich'*. Poco mtoliby czytać? Czy po- 
to, aby im gĝ j płoszyły z zaspanych oczu? 
Głowy, pełne pocauęaa praw zdobytych — ® 
trudem unoszą s ę  ponad miękkie' poduszki 
bezwładu społecznego. We Francji trzeba by­
ło na to aż sprężyn ohjętwch wielką naawą i 
datą „1789 roku". 1

Henryk Bewnaski.

Kraków, 4 stycznia.
Pierwszy dzień obrad.

Na zjazd pray by io 48 delegatek, reprezentują­
cych następujące miejscowości: Warszaw®, Kra­
ków, Lwów, Łódź, Lublin, Radem Piotrków, Sosno­
wiec, Dąbrowa, Zawiercie, Płock, Żyrardów, No- 
wyśfcąca, Jasio, Raeazóvą, Glinik Mai-jampolski, 
Drohobycz, Kołomyja, Podgórze, Żywiec, Biada, 
Sporysz, Ozeno i© wice, Myślenice i Nowy Targ.

Obrady w eali Domu Robotmiczegp zagaiła Iow. 
Woszczyńska, imieniem Centralnego Wydziału Ko­
biecego i Rody Naczelnej P. P. S„ _która Centralny 
Wydział powołała i poleciła odbywać zjazdy. Wita­
jąc delegatki przybyłe ze w>9 zystkioh krańców Pol­
ski, tow. W. wyraża nadzieję, że wyniki obrad 
Zjazdu będą doniosłe i przyniosą rzetelną korzyść 
wyzwoleńczemu ruchowi kloty robotniczej. Następ­
nie wita przybyłych na Zjazd przedstawicieli dal 
kierowniczych, partji i związków zawodowych, o- 
tbz gości.

W skład prezydjum Zjazdu weszły towarzyszki : 
poseł Moraczewaka, Koziołkiewiczówna ( Łódź), 
Wosaczyńska (Warszawa),. Ziombówna (Kraków); 
na sekretarki powołano: tow. Doroezową (Prze­
myśl), Boooańską (Jasto), Fidzińsltą (Warszawa), 
Sowiiankę (Sosnowiec), Reizesówmę (Lwówi).

Przewodmiolwo obejmuje tow. pas. Moraczew- 
aka i udziela głosu towarzyszom-delegatom.

Pierwszy przemawia pąeeł tow. Bobrowski, 
witając Zjazd imieniem Związku posłów P. P. S. 
Życzy towarzyszkom, aby jaknajwiękwiszą ilość ko­
biet Borean izowaty pod sztandarem socjaliatycznyin. 
Tow. Jasiński w imieniu Komitetu Obwodowego 
P. P. S. w Krakowie i krakowskiej Rady Robotni­
czej, tow. Padcain imieniem ’Związku zawodowego 
kolejarzy, tow. Paszta im. związków zawodowych 
i stowarzyszeń robotniczych, tow. Jaroszewski — 
gospodarz lokalu, w którym ucteietouo gościny Zja­
zdowi — witali II Zjazd kobiet P. P. S. życzliwe- 
mi stowami, zachęcając do pracy wytrwałej, w któ­
rej obiecują szczery współudział.
/  Wybrano komisję mandatową.

Przewodnictwo obejmuje pos. tow. Moraczew 
ska, udzielając głosu tow. Wtoswsyńskiej 8o pierw- 
szego punktu porządku dziennego obrad Zjazdu: 
Sprawozdanie Centralnego Wydziału Kobiecego.

Tow, Wosaczyńska składa następujące sprawo­
zdanie:

Zjazd kiobiet, zorgaixizpwaaych w P. P. S , 
który obradował w Warszawie w den ach 8 i 9 
grudnia 1919 r.. postanowił prowadzić wytężo­
ną akcję wśród toctbiet, celem organózowamaa 
ich w partji i szerzenia wśród? nich socjali­
stycznego na świat, poglądu. Kierować pracą 
miał wybrany praez Zjazd Ci W. Kobiecy. W 
skład C. W. K. weszły: z  Warszawy tow. tow. 
Kamieniecka, Sochacka, WieJeżyńska, oraz 
przodst&w óelki okręgów: to>w. Jaworowska— 
Warszawa, Zakrzewska — Ltiblin, Rudnicka— 
Radom, IJenowa — Lódf, Piwowarowa — Dą­
browa, Wasilewska — Kraków, Mańkowska — 
Borysław, Woszczyńśka — Nowy Sącz. Objaz­
du okręgów Swoich dokonały w styczniu i lu­
tym ub. roku tow. Rudnicka z Radomia, tow. 
Woszczyńska z N. Sącza i tow. Sowitoka ® So­
snowca.. Inne towarzyszki z tych czy innych 
powodów nie mogły wykonać przyjętych na 
siebie obowiązków. Towarzyszki Janoszewska 
i Wasilewska zgłosiły rezygnację, na ich miój- 
sce powołano tow. Wróblewską i Fidcińską.

C. W. K. rozesłał Stykókuków': orguiąiaa- 
cyjny, po I zjeździ© w sprawi© akcji oświato­
wej, ochrony dizieslsa robotniczego, w sprawie 
„Gtoin Kobiet11, w sprawie obńoiiy Wairsasawy 
i tworzenia komisji opieki nad rodzinami o-
chotuików, wreazcie w sprawie drogiego Zjaz­
du. ę

Sekretarjat w okresie sprawożdaiwicajmi 
zonganiaowal objazdy nieityl wezysLkldi więk­
szych ośrodków rebołUdczydf Polski. Na wie­
cach przemavaaly towarzyszki: Gahowólówua, 
Łopiislca, Praussowa, S:>wianku, Wosantyul- 
ska, Zakrzewska, Kamieniecka, oraz poseł 
tow. Barliokk pos. tow- Malinowski, tow! tow. 
Jaworowski, Kwapiński, dr. Próchnik.

C. W. K. organizował odczyty: O między­
narodowej ^konferencji pracy — dr. Sokal; 0 
życiu Polaków w AmŚryra — tow. Z. Prausso­
wa; O sprawie śląskiej, O znaczonlu prasy ro­
botniczej, Kobiet a socjalizm, Udział kobiet w 
ruchu socjalistycznjTn polskim — tow. Woaz- 
<3:yńska. Drogi wyzwolenia proletariatu—-tow. 
Sucharka.

Największe znaczenie dla rozbudzenia i
utrwalenia ruchu robotniczego mają koarforaa- 
cje i poufne zebrania partyjne. Ta organzowa- 
no we wszystkich mie jsao w ościach, do których 
Podczas objazdów docierały towarzyszki — 
ilość tego rodzaju zebrań jest barcbo znaczna. 
W niektórych miejscowościach odbywały się

parokrotnie. Jedoń raa odbyła się wspólna 
konferencja w spraw:© oa'gaaiiaowania kobiet 
z  Łodzi i Pabjanic (w Łodzi), jodon raz z Czę­
stochowy, Noworadomaka i PiÓtrtowa — w 
Częstochowie.

W okresie wyborów do Sejmu przemawia­
ła na Pomorzu tow. Wosaczyńska w Toruniu 
i Chełmie. Oprócz stosunków w kroju, C. W. 
K. .nawiązał stosunki z Ameryką Północną. 
Pierwsza omawiała znaczenie socjalistycznego 
ruchu kobiecego tow. Praussowa, po niej tow. 
Jaśkiewiczow.a z Płocha, upoważniona pracz 
C. W. Kcb., nawiązała serdeczne nici porozu­
mienia między towarzyszkami i  Polonji Ame- 
rykanskiej w Detroit i CMeaigo.

W obchodzie 1 maja wydziały kobiece 
brały wszędzie żywy udział; na zgromadze­
niach majowych przemawiały tow. w Warsza­
wkę — Wosaczyńska, w Lublinie — Zakrzew­
ska, we Lwaw4e — Reizesówna, w Łodzi — 
Koz ołkiewiczówna, w Wiarabaiku — Sowian- 
ka i t. d. Pełen zapału był udział towarzyszek 
w akcji Rob. Koju. Obrony Warszawy. Jedne 
odbywały wiece po fabrykach i warsztatach, 
inne brały udział w akcji pomocy żołnierzowi, 
inna wreszcie pracowały w sekretariacie Rob. 
Komitetu Obrony.

Postow zoiigaaixowanej piano u'ej pracy 
socjalistycznej -został rauoony. Obfitych plonów 
spodziewać się odraou nie można Nad tom, by 
posiew nie zm-amiał, by wseystl% • wysBBci za­
mienić w silny zbiorowy ozym soajallsBbi pol- 
sktoj, praoująraj dla wyzwolenia klasy robot­
niczej w Polsce — obradować będase II Zjazd 
P. P.‘ S.

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego, t  j. do sprawozdań delegatek. Szereg 
towarzyszeli zaanecM, żo po pierwsrem Zjeźdaie 
kobiet P. P. S. we wszystkich miejscoiwoŚBiach po­
wstają wydziały kobiece, które pracę ciągle prowa­
dzą naprzód. •

Tow. Sobbciróka mówi o uporczywej walce 
proletairjalu ca Śląsku Cie*zyńskim, o glębokiem 
uświadomieniu (socjalistyczaom ogdJu towarzyszek i 
towarzyszy. Robotnice śląskie idą w pierwszych 
szeregach,tej walki, znajdując supetoe ar/zumienie 
i pomoc /towarzyszy.

Po sprawozdaniach delegatek wysłuchano re­
feratu tow. Woszczyńakiej o „organtaacit wydzia­
łów kobiecych'': Pierwsze organizacje kobiece two- 
rao.no na kresach, może z tego wzgl «du. ie tam by­
ło najwięcej działaczek, społecznie wyrobionych. Na 
kresach wschodnich organizowano najpierw szwal­
nie i stowarzyszenia kobiece „Praca" (prcewodm. 
D.,Raczyńska); we Lwowie pouisiEją już organiza­
cje kobiece o charakterze politycznym, mające na 
celu propagandę idei socjalistycznej. Na Śląsku tow. 
Kłuszyóska znalazła doakoaety materiał do pracy 
aoejel. wśród kobiet: były to kobiety z klasy ro­
botniczej, ciężko pracujące, a pr/.ytem Jctwo dające 
aię uświadomić oo do ceiów walki klasowej. Oąjró® 
organizitcji kresowych, powstały luine organizacje 
kobiece w Maiopołsce, które w roku 1911 zjedno­
czyły się w jedną organizację kobiecą P. P. S. D. 
w Królestwie KoJigresoworn odczuwano również 
potrzebę skupiania kobiet do pracy, ale ograniczano 
się do kó‘ok propagandowych dla kobiet.

Na wniosek konferencji kobieoej, która poszła 
w ten sposób po limji niEjmuiejazego oporu, żjaą^ 
Zjednocaaniowy w r. 1919 zniósł odrębną oiganiza- 
cję koititycą, lecz uznając doniosłe znaczenie kobie­
ty w walce o socjalizm, wyłonionej ze Zjazdu, Ra­
dzie Naczelnej i wszystkwu kouateśom miejscowym, 
■polecił prowadzenie pracy nad uświadomieniem 
kobiet. Ponieważ Rada Naczelna ma moc pracy po- 
littycmej, a Centralny Komitet Wykonawczy — pra­
cy organizacyjnej, obie. te partyjne placówki kie­
rownicze wyłoniły Centralny Wydział Kobiecy, aby 
organizował kobiety w partji, uruchomiając wydziały 
kobiece miejscowe. W końcu mówczyni stawia na-' 
stępujący wniosek: Praca socjalistyczna wśród ko­
biet jest nieodzowną do zwycięstwa socjalizmu w 
Polsce, tale, że powitina w równej mierze obowią­
zywać dio w-spó- pracy i towarzyszki f towarzyszy, 
wobec czego II zjazd kot»:et P. P. S. zwraca się,do 
Cerutralnago Komitetu Wykonawczego, aby zażądał 
od wszystkich funkcjonariuszy i działaczy partyj­
nych poważnego traktowania i pracy w organizowa­
niu kobiet.

Na tom z&końcacsio pierwszy dzień obrad zjaz­
du. v

W ciągu obrad nadszedł szereg depesz (z po­
zdrowieniami i żyeze.ńtuui pomyślnych prac zjazdu. . 
Między jinnenu, nadeszły depesze od warszawskiego 
okręgowego Komi.etu Robotniczego, Centralnego 
Komitetu \VykBnawczego (podpisany Ziomięcki, 
Kwapiński, Niediia'lkowslii), Okręgowego Komite­
tu Rob. łom^uskiego, Kczieaickiego Kola kobiet, 
imiwiem organizacji wielkopotekśch 1 pomorskich 
nadesłali życzenia tow. Porasnkiewicz i śniady, oraz 
Komitet P. P. S. w Zakopanem.

Btępotwo", oraz tegoż autora „Bagoóczycy“. Część 
alktuataą wyąwteiają taweetpoffadeocje a Gdańska i 
Tonmta M. DwmsO-DąjiOTOwy. W dziale poezji znaj­
dujemy utwory IŁotoatewa Leśmiana, Edwarda 14- 
gockitego, Kornelia iMsuszyBStkiego i Józefa Ruffe- 
ra. Piękna dwabarwtae aktad&a komiwzycj: W. Z- 
Creroego.

»W«i

C z a s o p  i s « i Zc n a d e s ł ^ n e .
»Skajnander“. Uipazań się atoiwyt, sześcio-

aitkusrowy zeszyt maesięcaniliosl poeŁyctkitago 
,F>ksuiLunóe(r“. Nu treść jego składają się poe­
zje I wascrJviewicBa, PirajsiecOrieg-o, Stonimi^sie- 
go, 1 ujwiinna, Wtoreyńskiieigo, Witoliima, p>rae- • 

kłady Czesławą Kozioiwskiego. z Iblrrvbauda, I
akt dramatu ;p. Ł „Amor Fe-
Iix“, proza Kuderua i Iyraszkłetwacsai, tlóan*r 
czeihi© Clabuinda „Dziejów żołnierza" ('wspui- 
u/iałego eposu o geaerale Moreau), stwfjmm

„Waltoa o teaitr'1 Bretoera, uwagi o kulturze 
muzycmej WieLhioirsikiiego, rozprawa Irzykow­
skiego z  ki-ytytłiatmi „Fojuduiicy" SlaJra, iinipre- 
sja Lechonia o „Oloairitas" Źeroimskdegio, wre­
szcie bogaty dr*ał peeenayjuo-poęemśczaiy. 0- 
i^adJkę rysował Tadewaz tironowsioi.

»Straży nad Wh»Ją gwiadkuwy zeszyt obej­
muj© treść, skradającą się z praey posia Heorysca 
Radaiszewskiego „'Wiek zwoty w rozwoju ek..noim%a- 
®yan Polski", ks. dr, Kruszyńskiego „Grudziądz''- 
Eugeiaj.uisea Korwiu-Mafaęzewśkiego poemat dramo- 
tycaay „Wigitya", noweli J. Zyznowsktego „Pn»-

C h l a ś n i ę c i a .
Grzmet-Endecja aż ,jży “ do tej ohwiJi, kiedy 

s<ę utworzy nareettfo Rząd „narodowy11!...
A eh, 4oóć już tych „partyjnych-1 niechęci,

uiesuasekl... 
Niechże wóz PoMd, oo mu tak skrzypią

resory,
Wjedzie wreszcie aa  stare, kł-endecki© tory: 
,Jióg, Ojczyma I_. wolny, „narodowy" pasekl'1-

Niech jaknajprędzej pamięć „przeklęta11
zaginie

0  ,^przykrych dysonansach11: Jędrzeju,
Ignacu!...

Niechże już tylko Ende zostanie na piaou,
By znów się wyładować w jakim „mądrym11

czynie!...

l.JSeydów, Hąoiów, Karpińskich Ende ma
„na składzie11'

W każdej chwili do dania, cale, bracie, furyL. 
A więc horoskop nie jest wcale tak 'ponury!— 
/Przeciwni©!... Ende w sobie całą ufność kła­

dzie!...

...A Roman?... „Wódz narodu11, świeży, wy­
poczęty,

Zawsae gotów do „czynu11... śląskiego dla
, - Polski,

(Choć go tam kąsa w  pięty ten „bolszerobk11-
Wolski) U

Jemy do „wzięcia cugli" hio trzeba zachęty!—
y

...Ach, kiedyż ‘będzie kx»ni*c ,,fermentom nie­
zdrowym"?

Kiedyż wreszcie Jrna dobre11 do życiowej weny 
Polski, aeh, kapitału dorwą aię hyeay?... 
Kiedyż tea Rząd nareszcie będzie „narodo­

wym11?... 
Wacław Wolski.

Z a p y t a n i a .
Czy prawdą jest, że Ministerjum spraw za­

granicznych wyrobiło p. Sobańskiemu w Mini­
ster jum Skarbu „pożyczkę" w kwocie—30 mii- 
jonow marek?

Gzy prawdą jest, że tegoż p. Sobańskiego 
p. Sapieha zamierza posiać jako ambasadora 
polskiego do Londynu?

|  Z depeszy do „Kurjera Warszawskiegop. 
fraocisaka Nowodworskiego, prezesa Sądu Najwyż. 
szego, a niegdyś red. tegcź „Kurjera” — zdumiony 
czyteiulk dowioazlat gię, między imieoai, że „Kar- 
jer" byt i jest — „kościołem cierpień i trosk11 spo­
łeczeństwa...

Czytelnik poanyśM sobie: ie p. Nowodworski 
lubi wyraisć sćę patetycznie, o tern wiemy s jego 
„karelkowego" występu w Dumie. Ale żeby ,,Kut- 
jwa" nazywać „Kąściotom" — to chyba zaswiele na­
wet na b. red. „Kurjera Warszawskiego".

Okazało się, i© to znowu chochlik drukarski 
splata! „Kurjeorowi" figla i z .Jsuiciela" zroby — 
kościół...

W tean, ie „Kurjer" jest „feoicietem" cierpień i 
trosk", nie widzimy żadnej prxe**dy. Iluż to niebo­
szczyków „ukoił" OB w daUile nekrologów! ,

•  -  *

Z  p r o w i n c ® .

' f e i H b m n t L
(Korespondencja własna).

W mJiEsteczku Białej w r. 1915, na ziemiach po- 
klasEtornych zostały ^ryioudowane dwa ucany przy 
wspóf.jdziale całej gminy Marjanów. ponieważ da­
waliśmy paliwody na sprowadzeni* drzewa i pracę 
przy budowie bezpłatnie. Pieczę n a d  nimi wów­
czas posiadał. wsKeófrrosyjski Związek zŁemetw. 
Kiedy Moskale ustąpili, s»dpiek»wal sdę doasaani u- 
rząd gminny, a późaiej sejmik powiatowy.

Data 27 marca 1920 r. Rada miasta Białej i 
Rada gm. Marjanów czyniły starania w nńutoterjuim 
rolnictwa i dóbr państw, o praekaKani© /raeraonyoh 
domów na szkoły. Ministorjum rotoictwa powiado­
miło Radę miasta B/atej, te przyznaj* jej pierw­
szeństwo kupna i te powiadomi Radę. kłody bę­
dzie zdecydowana sprawa domów.

Atoli w listopadzie r. ub. zarząd dóbr pańslwo- 
/ wyoh w Skierniewicach ogłosił licytację baraków 
którą w porę dni potem odwołał, a domy cicho 
sprzedał p. Sułowskiemu, obszarnikowi który do­
my rozbiera i sprzedaje włościanom drzewo, a bo­
gate urządzenia Żydom . handlarzom.

Zapytuj*my p. ministra rolnictwa, cey zechce 
unieważnić całą tranzakcję i zwrócić doimy na cel© 
społeczne, gdyż w powiecie panuje ogromne wzbu­
rzanie.

Delegat gminy Marjanów Wl. Kowalski

)
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ErcrJ&a polityczna.
Wyjaad Naczelnika Państwa do -Paryża na­

stąpi dnia 15 b. m.

Katastrofa
» *

na szkarlatynę wice-minister aprowizacji Leo­
nard Zaborowski.

i***

aprGwizaeyjma w Zagłębiu I>ą- 
browskiem.

Sytuacja aprowiźacyjna w Zagłębiach 
węglowych katastrofalna. W ybuch stręjku 
generalnego nieunikniony, jeżeli rząd na­
tychmiast' nie zapobiegnie brakom żywno­
ściowym.

Do Warszawy przyjechali sekretarz Zw. 
Rob. Przem. Górn. tow. Stańczyk i  członek 
Ceiitr. Komit. Gospodar. tow. Kajzer celem 
przedstawienia po raz ostatni Rządowi sy­
tuacji i wyciągnięcia konsekwencji ze sta­
nowiska Rządu.

Delegaci byli wczoraj na posłuchaniu 
u p. prezydenta ministrów Witosa, na jutro 
naznaczono konferencję międzyministerjai- 
ną.

♦**
Podobno traktat pokojowy ma być podpi­

sany iw Rydze w końca stycznia b. x.

P, Patek ambasador cza w Tokio.
Dowiadujemy się, że były mkiisteKspr.

za*gr., Patek, ma wkrótce otrzymać nominację 
na posła polskiego w Tokio.

Tymczasowy nadkomisarz Gdańska, Atto- 
lioo, -wyjeżdżą 7 to. m. -wieczorem do Warszawy, 
gdzie zabawi dwa,doi. (P. A. T.).r

Odezwa zgromadzenia ustawodawczego do 
I narodu gruzińskiego.

druku na 16-tu stronach, Regulamdp składa się z 
6-łciu iwadziaiów i42-ch artyisu ów. Tefcat polaki i 
niemiecki wydany zastał w jednej broszurze, tekst 
aaś francuski osobno. O ile tekst ciemt-ecki jest po­
prawiny, to tekst potoki roi się od -błędów grama­
tycznych, przedewszyatkienn stylistycznych, wskutek 
czego jest niejasny i wymaga obszernego komenta­
rza. Komentarz ten zostanie opracowany i wydany 
przez polski kamiisarjatt* plebiscytowy.

Z ubolewaniem należy stwierdzić, że ■’komisja 
rządząca w Opo-lk nie stara się o poprawność lewka 
polskiego w swych oigioafcenia-oh urzędowych, TCikst 
polski jest często dosłown em tłuma-czen lean z języ­
ka nieirrieckiegK) i nłezem -nie różni się pod tym

względem od eiynuych polskich’4 okólników Ąaaid- 
ratów pruskich. O ile wiemy, ze strony polskiej wy. 
tykano to jud nieraz miarodajnym czymaikom w O- 
podu, niestety, jak dotąd, bezskutecznie, ® przecież 
pod tym względem poi wiano obowiązywać równo- 
uprawai-enie obu narodu wwści, tak zawsze przez ko. 
misję podkreślaną, zwłaszcza w tym regulaminie.

Z depeszy powyższej wynika, śa winę 
za n-ikpoprawuość językową tekstu regulaminu 
ponosi komisja miQ-dz-yaojus-zqioza, a nie P. A- 
T , wiotoeo czego zarzuty nasze z d. 6 b. m. 
w sprawie tej upadają. (Przyp. Red.).

***
Wczorajszy „Kurjer Warszawski44 podał 

następującą wzmiankę:
„Sprawa gabinetowa • jest wciąż j-e-szeze 

niewyjaśniona. Wbrew informacjom z pe­
wnych kół, wicepremjer Daszyński-, po po­
rozumieniu się z p-remjerem Witosem, zde­
cydował się nie złożyć urzędowania. Kon­
ferencja przedstawicieli stronnictw, zapo­
wiedziana na dzień 11-ty b. m., odłożona 
jest na d. 17-ty b. m., a to z tęigo powodu, 
że niektóre stronnictwa dopiero w tym ter­
minie będą mogły określić swe stanowi­
sko do rządu44.
O ile chodzi o tow. Daszyńskiego, wiado­

mość ta jest zupełnie fałszywa. Z chwilą for­
malnego przyjęcia dymisji przez Naczelnika 
Państwa, tow. Daszyński, który już poprzednio 
ui« -brał udziału w posiedzeniach Rady Mian 
Słrów, ustąpił z urzędu.

i

W Gdańsku krążą uporczywe pogłoski, że 
wkrótce ma ustąpić Generally Komisarz Rze­
czypospolitej w Gdańsku, p. -Biesiadeeki.

fls
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 4 

b. m. zatwierdziła statu tł organizacyjny Mini­
ster juro Sprawiedliwości i przyjęła w wykona- 
niu swej'uch wały o zniesieniu Urzędu walki, z 
lichwą i spekulacją — projekt ustawy w prze­
dmiocie zmian z 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu 
Uch wy wojennej, -wprowadzający kompetencję 
władz sądowych i ad min istrcy jayca w spra­
wach lichwy. Dalej uchwaliła rozporządzenie 
w przedmiocie skasowania państwowego urzę­
du eksportu drzewnego i ustalenia kompeten­
cji w zakresie eksploatacji państwowych tere­
nów leśnych i eksportu materjaiu drzewnego 
zegranicę, przyjęła projekt ustawy w przedmio­
cie częściowej zmiany ustawy z dnia 23 kwiet­
nia 1920- x. o ograniczeniach -sprzedaży napo^ 
jów alkoholowych oraz projekt ustawy o mo­
nopolu handlu cukrem i projekt przepisów pa­
szportowych, poczem, obrabowała nad aprowi­
zacją ludności cywilnej i arrnji.

, Na posiedzeniu dnia 5 b. m. -Rada Mini­
strów rozpatrywała projekt ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej (pragmatyka służbowa). 
(P. A. T.).

***
W Warszawie po krótkiej -chorobie zmarł

Ludu Gruzji!
Granicom naszej ojczyzny, zbroczonych 

krwią najlepszych synów -kraju, znów zagraża 
wróg.

Pozbawiona sił skutkiem ciężkich cier­
pień, Armenja z ciężkim trudem opiera się 
bandom Kemala-Taszy.- Kaes padł, najsilniej­
sza twierdza A-rmenji, Aleksamdrppoł aajęty 
przez Turków.

Nieszczęścia Armenji zagrażają niepodle­
głość-i Gruzji. .

Nasi historyczni wrogowie, pod vdowódZ' 
lwem Kemaia-Paszygaie lizną ją układu zawar­
tego -przez nas z sowiecką Rosją. Me mogą 
pogodzić się z faktem połączenia się muzuł­
mańskiej Grtftji z naszą ojszyzną i wyczekują 
chwali, aby na nas napaść.

Upojony .powodzeniami w A-rtmenji Kemal 
Pasza może runąć na -nas ze wszystkśemi swo- 
jemi siłami/- Obdarte i głodne turdekie woj­
ska marzą o pogromie naszych spokojnych 
miast i siół. Turków pobudzają przyjemne 
wspomn eń\a o łatwych zwycięstwach z 1918 
roku. Oni łudzą się nadzieją X-baczenia Gru­
zji W czasie -upadku Baturpu z jej rozprężoną 
armją i niezorga-nazo-wanytn państwowym apa­
ratem.

Ale wy, synowie Gruzji, wiecie co nasz 
naród (prażył podczas ińepodl&gte-go bytu. Nie­
jedną ciężką próbę, -przeniósł ciężary niejednej 
srogiej wojny i pokonawszy wszystkie przed w- 
mośjd, z honorem wyszedł z najcięższych 
przejść.

Zahartowali się w bojach obrońcy naszej 
ojczyzny — armja i gwardja. W ciężkich,, pró­
bach okrzepła i ustaliła śśą nasza państwo­
wość.

W tym czasie, gdy zwyciężona Turcja upa- 
I dała coraz niżej i niżej, siła i hard odnowionej 

Gruzją wzrastały z każdym dniem.
I  "jeżeli -wróg nie zauważył naszej stałości, 

to on zobaczy ją gdy się zetknie twarzą w 
twarz z naszymi mężnymi żołnierzami. Wtedy 
przypomni sobie o świetnej Czołokskiej bitwie, 
ppzyiomni sobie o historycznem m-ęetwię i nie 
mogącym być skruszonym harcie narodu gru­
zińskiego.

Ludu Gruzji!
Twoja dem-oferafyezna ojczyzna jest w nie­

bezpieczeństwie i wyto rań© ptiez ciefoi e zgro­
madzenie -ustawedaweze znowu przyzywa cię 
do samoobrony. W-ele ofiar zażąda od ciebie 
ojc2%-zna, ^ku;) się wokoło Zgromadzenia usła- 
wodfewczege i rządu. Podtrzymuj p-oraąrłek 
wewnątrz. Otocz front miłością i sfaranierti.

Zachowaj niewzruszoną wiarę w zwycię­
stwo i wtedfy nasza chwałebńa walka będzie u- 
koronowana powodzeniem.

iiiwaiia pokojswe w Rydze.
DALSZE PRACE PODKOMISJI ARCRIWAL- 

M  - ZADATKOWEJ.

-  r

.Opór bofcrewiłtów v>j sprawie zwrotu dzieł 
Ktaki.

s
NOWY PROTEST NIEMIEC.

V
Eerpu, 7 -styczna.

(E. E.). Niemiecka delegacja pokojowa 
wręczyła konferencji ambasadorów oraz rzą­
dom Francji, Angiji i W^och notę protestującą 
przeciwko decyzji rady ambasadorów w spra­
wie głosowania na Górnym Śląsku. No ja usi­
łuje dowieść że oddzielne głosowanie emigran­
tów zamieszkałych w Niemcze ij sprzeciwia się 
zasadzie wolnego i tajnego glosowania. Prócz 
tego decyzja rady ambasadorów uniemożliwia 
przeprowadzenie plebiscytu, wolnego od wszel­
kich wpjywów postronnych. Rząd nio-m ecki 
pn ponuie porozumienie s-ę ustne w, tej wa­
żnej spraw ie.'

ANGjLICY A PLEBISCYT NA G. ŚLĄSKU.
x ■ Londyn, 7 stycznia.

(E. E.). Biuro Reutera ogłasza nastę-piuęą- 
cy komunikat w sprawie konferencji premje- 
rów -w Paryżu: dotychczas niema ui^ęd-owyoh 
■wiadomości-o szczegółach i p-rogianue tej kon­
ferencji. Można jednak praewidisi^ć, że o ile 
konferencja w sip-ra-wie odszkodowań w Bruk­
seli nie wznowi swych prac w d n u  10 stycznia, 
to sprawa odszkodowań nie będzie mogła być 
ostatecznie rozstrzygnięta, na konSerwn-cji w 
Paryżu. K-west ja -ptobiscylru na Górnym Śl-ąsktu 
nie była odłożoną, chociaż dotąd nie rozstrzy­
gnięto sprawy głosowania emigrantóiw. 0 
przynależności poszcze-gólny-ch okręgów G. 
Śląska niekoniecznie decydować będzie więk- 
szaJflośó głosów, uzyskana przez jodiną ze stron 
zainteresowanych. W każdym razie sprawa ta 
znajduje się nadal w; zacne.--zeniu. W raz;e.

gdyby ple-bi&cyt odbył się w najbili-ższym cza­
sie, rezultaty jego nie mogłyby być ujawnione 
przed upływem 3 oh miesięcy (?). Anglicy u- 
waża-ją, iż niemożliwera jest, aby sprawa od- 
szlcodowiań uie była rozpa-teywaaa w fo-rmi-o 
ost-ateoz-nęj pirzez koirifere®cję premjerów.

OSTRZEŻENIE.
Bytom, 6 stycznia.

Ryga, 6 stycznia.
(Orfeiit). Rozpoczęte prace podkomi­

sji arahwaino - zabytkowej spotykają się a tą 
samą jak ijane różnicą założenia w iezumowa- 
xriu stoon obu. Gdy sl/ona polska stoi na sta­
nowisku zwroiu tego, co gwałtem zabrane zo- 
stóe aa mocy roaporsądzeń, rozfeassów, konfi­
skat i t. p. stooiia przeciwna, nie uznająca pra­
wa własności, nie wyciąga z tego gwasra wła­
ściwych teoasekweu^i. Dolataewi-ey proponują 
nową -podstawę do pertraMaeji. .Mianowicie po­
dział dóbr i wartości kulturalno - artystycz­
nych mający na celu nie tyjfeo zachowanie obe­
cnie już stworzenych zbio#ćnv o „ogólno - ludz­
kim '4 abo-raktorze, rate ewemtuałsiie mogący 
stworzyć mocą, nowego doboru nowe zespoły. 
Naród ten lub inny może pretendować jedynie 
do dzieł wyniMych z jego osobistego dorobku 
duchowego, dlatego też dzieła tytko polskich 
autorów lawgirby do nas powirócić. W ten spo­
sób strona rosyjska wobec uznania,.że wszyst­
kie dobra kulturalne u nich są nacjonalizowak 
ne i może nimi dowolnie rozporządzać, uważa 
za możeSne w«zysfko to, co polskiej twórczości

dotyczy, oddać Polsce, wymagając jednakże te­
go samego od nas. W przekładzie na język 
zwykły znaczy to: nacjonalazujcie i u siebie 
dzieła sztuk,' błbljoteki i t. p. zabierzcie je 
swoim obywatelom, a będziecie mieli ekwiwa­
lent dla wymiany z nami. Odrzucanie przez 
polską stronę takiej zasady obustronnościv wy­
wołuje zdziwienie wśród bolszewików, jak 
również, rzekome uzasadnienie, że przecież 
ilościowo Polska by tylko na tem wygrała; py­
tanie zaś diaezego Rosja ma być posiadaczem 
tych wartości o$ółno - ludzkich, a nie Polska, 
■Móra je już posiada, która przez sam fakt 
siworzenca zbioru dała dowód „twórczości du­
chowej*4 pozostaje bez odpowiedzi.

Jakich argumentów używają w danej spra­
wie bolszewicy jesł to rzecz zgoła obojętna. Pa- 
mow'i© ca zawsze aa poczekaniu utworzą teo- 
ryjkę żeiby zwrócić jaknajmn ej z tego.co' carat 
zagrabił. Zgoła podobne były T(tznt6\\y pod­
czas poprzednich rokowań d- Rydze. I vvó\v- 
oaais to nawet koanainiista polski Leszczyński 
miał już za dużo szowinizmu rosyjskiego i po. 
wedział w prywato^ rozmowie raeczoznaw- 
com polskim: ustępujcie, niech wam
wszystko oddadzą co carat wywiózł44. (Przyo. 
Red.). f

roś̂ fsSiie,
KRA SIN OSIĄGA POROZUMIENIE Z LON­

DYNEM. :
i Lowdyw, 7 stycznia-

(E. E.). Pomiędzy rządem Wielkiej Bryta­
nii a rosyjską delegacją istnieją pewne różni­
ce zdań w kwestji, dotyczącej złota i polityki 
wstępnej. Pud irniemi wzgiędumi, nie praekra- 
czającemi zakresu ipełnoinocnicitw Krasina, o- 
siągfflięto prawie znjtełne porazumienio.

KONCESJE ROSYJSKIE.

(P. A. T)t Konsul polski we Wrocławiu,
p. .KoWalczyli, ogłasza w pismach gómoiSląiskiiCh 
następujące ostrzeżenie: Dowiedziałem się, że 
w lokalu pewnej ezynk-owni na Anloaieiistras- 
se we Wrocławiu znajduje się sWad fałszywych 
polsfcieti SOO-eet maćków ek, które podrabiają 
polscy żydzi, zamieszkali we Wrocławiu. Pie­
n iąd z  te. przedstawiają warto-ść wielu miljo- 
nów marek. Stwierdziłem dalej, że fałszerze 
ieh.1 pomocnicy zamierzają preerzfccić swój to­
war na Górny Siąsk, szczególnie do Królew­
skiej Buty i do Katowic, aby go częściowo roz- 
spizedać między ludność miejscową, a seęścio- 
wo przemycić przez granicę do Polski. Z przy­
czyn odemaie niezależnych mp mogę, niestety, 
schwytać zbrodniarzy i oddać ich w ręce władz, 
jedno co mogłem i mogę zrobić, to utrudnię im 
wyjazd na Górny Sią&k, lecz jestem pewien, że 
poto.fj" oni ominąć przeszkody, wóhee czeigo 
przestrzegam rodaków na Górtitym Bketeu i w 
Pjisce przed tymi fałszerzami.

REGULAMIN.
•  B ytem , 7 stycznia.

(P. A. T.), Regulamin p!ebiscy#wy na Górnym 
Śląsku wydamy został przez komisję rządzącą w O 
poiu w osobuei broszurze.' złożonej z 2-ch arkuszy

Sutókhotojy 7 stycanio.
(E. E.). W kolach hńiKitowyich wielki© zar 

interesowanie budaą pogłoski rozsiewane me 
bez tendencji przez źródła sowtookie o tonoe- 
sjtrcJi ucfeiełoi-jych kapAaaastiom zagranuczitym 
— Rosji, j

Według iinloiranacji mioakiewskich, następ­
ca pntowcdinicffląeetgo w najwyższej radzie so- 
wtotów, Łomow, oświadczyć miał, że przygo 
Łowano już ftzereg prajefetóiw. Projekty te uzy- 
sikaty zaivvierdzenio sowietów. Amerykanm 
Golds lane ma otozymać konoesję na zaikłady 
garbarskie w Afcmolińsiku. Termin leonoesji 
2ó-l&tni, Wraz z zakładami garbarakiemi Ame- 
rybazńe otrzymają 50 tysięcy dziesięciu ziemi. 
Dnuga koncesja przypaść ma w udziale „Po­
wszechnemu szwedałaejBiu tawairzyątwu okeib- 
tryczuości’4, traeoia ni'ernioakiejuu towarTysitwu 
pałodwkoji faib f  r^robów chemicznych. Znana 
firma braci Stojsuberg otrzymać ma koncesję 
trzydziesitoletinią na wyrób skór z surowca ra- 
syj-skiego. ' < _

> Rząd so'Wdetdw zamierza ponadto -wydiriwr- 
żawić kapitafetom aa®rami«zaym 140 miłjonów 
daaesięćiin lasów w Ro-sji Północny i w Sytoe- 
■rjL Konteakty z reguły zawierane toć mają na 
. stodemdśńesśąt do asfeni^iesięd.u Łt. Z kapi- 
talistiiiaii atąfiedsidiuii toczą słę jwz u-kła-dy o 
wtydizśeirżawionie przez nich 1$ mAjenów daie- 
sięcita lasów. Ko-jneeajioaiarjusz© będą mieli jpra- 
vw> sprowadzić z zagranicy 50 do 00% robotni­
ków'. tlftbotuicy .pracować będą podług tory!

NOWE PRAWO AGRARNE W SOWDEPJI.
i Helsingfors, 7 etycauia-'

E-). Kongres sowietów w Moskwie u-(E.
głosił prawo, na zasadzie którego państwo u- 
stoiLa minitmalny obsaw ziemi, która ma być ob­
siana. „Prawda44 uważa, ż© prawo to stanowi' 
przejście do komiunlstyiamej gospodarki rolnej 
w Rosji.

rosyjskich i podlegać rodyjskim jwawom o o-
chrooi© roboteiików.

TOWSi/kNIAfANTYBOLSZEWICKIE.
HdsiBgiors, 7 stycznia.

(E. E.). Rząd sowśeeki jest sfini© zaniepio- 
icojoay ppwstauieju autybolsaewiicktem na U- 
inraiaie, któro przybrało > znacan© ro-zmiaay. 
Rząd przedsięwziął eueigiczne środk-i, celem 
likwidowania rewolucji chłopskiej aa zachód 
od Kijowa, gdzi© powitań® opanowali stację 
Papielnię; wojska czerwone rozpoczęły fcohitr- 
ofe«iiS.ywę wźdłua kolęd ^|ijów — Koz atyn i o- 
awobwdbaty Pcyielnię. Okodica jednak na pół­
noc od tej mAepoowiciśffi zinajduj© się w rękach 
pbwsteńoów.

ARESZTOWANIE SEKRETARZA ZINOWJE 
WA W REWLU. '

Kopenhaga, 7 styczniu. 
(E. E-). Domiaaaą tutaj z Rewia że policja 

estońska zaaresztowała sekretarza Zinowjewa, 
Uazarowa, z żoną. Chcieli się oni udać do Au- 
glji i Ameryki, podając się za artystów. W rze­
czywistości Łazareyyowi powierzono specjalną 
misję sowietów. Policja estońska wpadła na 
trop nowej organizacji komunistycznej i szp:©- 
gowislkiej sowietów. Aresztowano 20 osób.

ZEMSTA SOWIETÓW?
) P a r y ż ,  7  ^ t y c z n i a   ̂

(P. A. T-). Havas. Według informacji 
„Morning Post44, niadesztych z  Chxystjantyi, so- 
cjaLiści francuscy: Lofebre, Verjat i Petół znik­
nęli powracając z Moskwy, w czasie paTi^prawy 
przee morae. Miel: oni jakoby stać się ofiarą 
zemsty sowietów, podrażnionych niepocbleb- 
meimi spraw'oadaniami, zJużonemi przez nieb o 
organizacjach bolszewickich.
ZAMORDOWANIE DELEGATÓW AMBR") - 

KAŃSKICH. .
> Bukareszt, 7 gtyczma.

(E. E.). Komitet anteaykański w Kiszynio- 
wie, który wysiał na Ukrainę profesora Fried, 
laeadera i doktora Cautora, otrzymał wiado­
mość, iż delegaci ci zostali zamordo wani prz©Ł 
żoin.erzy bolsaewickkh.
. DELBGAGJłS DO ROSJI SOWIECKIEJ.

Noitiy-Jork, 7 stycznia.
(E. E.). Komitet wyfcoinawczy offgąniizacji 

socjalMyćzaych w Ameiyoe postanowił 'Wysłać 
specjalną komisję do Rosji sowieckiej dla zba­
dania tamtejszych stosunków. Komisji prae- 
wdiU'czy Bergeir. Pobył jej w Rosji pcłrwać ma 
około trzech miesięcy. Wszystkie większe 
związki zawodowe aaneirykański© pustanowiily 
również wysłać d© Rosji własne ■delegacje.
WŁOCHY ODMAWIAJĄ PASZPORTÓW BOI/- 

SZEV^OMte

V

t

r

Bukareszt, 7 stycznia- 
(E. E.). Z Tyfli.su diomosaą © powstaniu an- 

tyboisawiefeiem na Kaukazie. Bolszewicy w 
walkach z powstońc-ami ponieśli znaczne stra­
ty w iludizkrch i material© wojennym. X

Rjcym, 7 stycznia 
(E. E-). „Avanti44 ctonosi, iż rząd. włoski 

odmówił wydania passport©w na p>rzyibycie do 
Wioch dekgatuim btAsaewiefcim Ziuowjewewl, 
Budhariinewj i Bałabanowowej.
ZEBRANIE CZŁONKÓW B-^GNSTYTUANTY 

ROSYJSKIE.
Paryż, 7 stycznia. 

(E. E.). Członkowi© b. kęusijzuauty rosyj­
skiej zebrać się 'mają dnia 8 stycznia w sali 
klubu „Renaissance Fraircai'so44. Salę tę wylhra-

/



Kr. 7
„KO B O T N  IK", s o b o t a ,  8 stycznia 1931 rofaŁ

W yszła z  druku ks ą&ka;

Z Y S  Ł A W.

„Szydłem i Kropidłem"
Wybór „Małych Feijetonów" serja pierwsza. 

Skład Główny: Księgarnia Robotnicza14 Wspólna 17.
CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŻN1ANYM MK. 60.

no umyślnie w celu zr.ruanif asfowania wyzwo­
lenia z Pixi wpływu u61 b. ambasady rosyj- 
Słuiej w Paryżu. Zebraniu fvrzew ©dni ożyć ma 
teudei partji soujal rewolucyjnej, Czemow, 
który w tych dniach przybył do Paryżu. W Pa­
ryżu bawi również Miłukow, który odby wa 
konferencję z kom ..teleni paryskim  partii kar 
(dotów.

I  i vjp.
ANGIELSKIE JREPKESJE \Y IULANDJI.

C«rk, 7 stycznia.
(E. E.). Podczas rewizji, dokonanej przez 

żołnierzy angielskich w hotelu laipenjail, zabi­
to irlandzkiego księdza i aresztowano przy tum 
6 osób. Julio odwet za napad na dw a samocho­
dy wojskowe, gubernator m. Cork u rozkazał 
WiLszczyć 5 do mow w wiosce Maelia.

PARLAMENTY IRLANDZKIE
Horsea, 6 stycznia.

(P- A. T.). (Radjo). „Times“ donosi, że 
rząd angelsk; zam ierza niezwłocznie wprowa­
dzić samorząd irlandzki. Pierwszym krokiem 
będzie utworzenie 2 oh parlam entów  irlandz­
kich i to jeden d la  6-ciu powiatów ulsiteroń- 
ekich, drugi dla reszty Irlaudji. Wybory dio 
pairlmenitów odbędą się, sku.ro tylko apara t 
Wyborczy będzie uruchomiony, co, według zda­
nia rządu, nastąpi za 3 miesiące. Kandydatury 
&ą ju t przedstawione. O ile un jon iści ulsteroó- 
Scy uzyskają większość, sir Ja me scrag będzie 
pierwszym prom jerem  północnej Irlandji.
CO SIE DZIEJE Z PREZYDENTEM IRLAN­

D JI?
Kopenhaga, 7 sty cznia.

(E. E ) .  Pisma tutejsze otrzymały potwmr- 
ttzeaaie wiadomości, że prezydent nzeczyposipo* 
libej irlandzkiej, de  Valera, przedostał się isto­
ta e  do irlaud ji i  spędził tam św ięta Bożego 
Narodzenia.

MiKiji lEî zyisiBiia cza.
Paryż, 7 stycznia- 

. (E- E.). Konferencja m i ędzy »o juszu . cza 
dnią 19 stycznia rozpatrywać będzie: 1) sp ra­
ft ę zniszczenia luli zmniejszeń-a uzbrojeń nie­
mieckich, 2) spraw ę lieieinwehry,<3) sptaw ę
policji lokalnej i p o l i j i  bezpieczeństwa. 4) 
spraw ę L.n wohnerw ehry O rgeichu 1 innych 
formacji ochotniczych, 5) ograniczenie zbrojeń 
W twierdza, h niemieck ch, 6) wyjawien e se­
kretów chemicznych fabrykacji inalerjafow 
ft ybuchowych i  gazów trujących.

Stniisti Licyi stini‘1
Paryż, 7 stycznia.

(E. E.). „Tem ps" zamieszcza wiadomość z  
Lomoynu, że Lloyd George mu zam iar przed­
stawić kweteirealcji międzysojuszniczej n  etyiko 
spraw ę rozwiązania milicji niem eckiej i od­
szkodowań, lecz także spraw ę obecnego pirze- 
i.en ia  w Giecjii. Lloyd Uewrg© pragnie zain te­
resować prezydentów m inistrów 
nym przez angielski©

w y  praco w a-
przez angielski© munsterjujii handlu 

planem, dotyczącym ustanowienia kredytów 
pi i ędzynarod© wych i unormowania kursu wa­
luty.

Miasto jest silnie strzeżone przez policję bez­
pieczeństwa.

Meulti a BiaamtŁ
Berl.n, 7 stycznia.

(E. E.). W czasie pos euzenia rady rn-ej- 
skiej pubń zność lozdrażiioua lakiem , że rad ­
ni większością głosów odrzucili wniosek 
komunistyczny, obrzuciła obelgami rad­
nych oraz przewodu ozącego. Przewodniczący 
nakazał opuszczeme saii. Radni zmuszeni byli 
wycofać się do innej sali w ratuszu, aby riiódz 
dokończyć sw oi.h obrad. Mimo to publiczność 
nadal okazywała swoje n.ezadowoienie przez 
głośne okrzyki i obelgi na obradujących. Po 
przekonaniu się, że obrady n e będą wznowio­
nej publiczność rozeszła się, śpiewając hymn
międzynaroduwy.

Również w parlam encie saskim, gdzie ko­
mun ści zażądali natychm astowej dyskusji nad 
swoim wnioskiem, wydarzyły się naprzód za­
burzenia. Publiczność głośno wyrażała swe u- 
znanie komunistom, których wniosek był od­
rzucony. Po odrzuceniu wn osku wśród komu- 

; n stówr, oraz na trybunach nastąpiła  w elka 
i wrzawa. Posłowie komunistyczni oświadczyli, 

że nie m ają co czyn.ć na tern posiedzeniu i o- 
! puścił salę. Pozostała publiczność, która ob- 
! rzucała obelgami posłów. Przewodniczący zmu­

szony’ był zawiesić obrady.
W Dreźnie, L ipsku i Chełmicy odbyły się 

wielkie manifestacje bezrobotnych.
Robotnicy zakładów Tyssena w H am bur­

gu złożyli zarządowi fabryki ultimatum, w kló* 
dean oświadczyli, że jeżeli w c ą.gu 48 godzin 
żądania robotników nie będą przyjęte, pozo­
stali robotnicy rozpoczną strajk  na znak soli­
darności z ich kolegami Liczba robotn ków, 
którzy m ają przysląp.ć do strajku wynosi okoiu 
13 tysięcy.

W Borgholm, D orm ant i Essen zastrajko- 
wali monterzy zakładów elektrycznych.

H I M  H9 S 2 P  f t l i ł l i P .
Berlin, 7 stycznia.

(Orient). P rusk ie  Mimislerjum Państwowe 
naznaczyło wybory do Sejmu, oraz do sejmi­
ków prowincjonalnych i powiatowych na dzień 
20 lutego 1921 r. Rząd Rzeszy zgodzi! się na 
jednoczesne przeprowadzenie wyborów do par­
lam entu w okręgach, k tóre jeszcze nie wybie­
rały z powodu plebiscytu.

Lista j imiilii w PilKi-
Szt°kholm, 6 stycznia.

(Orient). Dowiadujemy s ę z pism sztok­
holmskich: Pertraktacje generalnego dyrekto­
ra  Pegelowa z rządem polskim skończyły s  ę 
na udzielenie Szwedom nowych koncesji tele­
fonicznych w Polsce. Odnośna umowa ma być 
podpisana w najbliższy ch dnia. W skład no­
wego towarzystwa akcyjnego mają wejść jako 
akrjonarjusze Skarb Polski i Tow. Cedergren. 
To ostatn e jako pos adacz większych części 
akcji. Towarzystwo Id pos.ada kapitał akcyj­
ny 4 i pół miljona koron szwedzkich. Wszyst­
kie akcje „Cedergrenu" należą do szwedzko- 
duńsko-rosyjski ego towarzystwa telefoniczne­
go, posiadającego kapitał 22 milj. kor. szwedz­
kich.

iŁ iM J  W Et
Londyn, 7 stycznia.

(E. E ) .  Oczekiwane są tutaj zm.any w 
składzie giabinetu ministrów. Lord Reading, 
którego nuzw sko właści"’ e brzm Rufus L aak  
zostanie mianowany wicekrólem lndji. Mim- 
ster dla spraw lndji, Monlagu, który jest zara- 
tem  szelem wielkiego bumku Sam uela Monia­
ku dla handlu z ludjam i, powołany będzie na 
stanowisko ui-m stra finansów. Chamberla n, 

ty che za so wy m m ister finansów, obejin.e po 
*•10110erze tekę m iuisterjum  koloaji, pozosta­
wioną przez Mullera.

Pimia iil-sj W p i i M i
Londyn, 7 stycznia.

(E. E .). H enderson, Thom as Kantony i Ma©* 
don aid w ylosow ali liwt do komunistów omego 
świata, w którym  ogłaszają w Lmieniu Laoour 
party o zerw aniu wszelkich stosunków z nu©* 
dzynarodówką w Moskwie.

isirccij we to te m
Berlin, 7 stycznia.

(E. E.). Ofiarą rozruchów we Flensburgu 
padlu 11 zabitych i 11 rannych. Aresztowano 
dwóch wybitnych działaczy komunistyciznych. 1

Ostatnio praca komitetu, zwłaszcza w stolicy, 
została niezmiernie ułatwiona przez akces, jaki 
zgłosiło do komitetu warszawskie Kolo sportowe, 
które ua ostatniem zebraniu postanowiło się zlik­
widować jako takie i na skutek propozycji komite­
tu, przystąpić do pokrewnej ideowo placówki, na­
czelnej instytucji sportowej w Polsce, jaką jest Pol­
ski Komitet Igrzysk Olimpijskich, nad którym pro­
tektorat objął Naczelnik Państwa, a w prezydjum 
hooorowem zasiada gen. Józef Haller.

W ten sposób Polaki Komitet Igrzysk Olimpij­
skich wszedł w posiadanie majątku Kola i wspania­
łych terenów parku Sobieskiego.

Przygotowanie boiska, trybun I terenów 
modlę europejską powmno być pierwszem 
uiem komitetu, którego rola w odrodzumu ■ 
uem szerokich mas w Polsce może mieć meant
uie doniosło znaczeni o. ...

Komitet oparty — jak wiadomo — na nacz 
nych zw iązkach sportowych Warszawy, Lwowa, 
Krakowa, Poznania i Lodzi, zwołuje w cremugiM 
czoisio walne zgromadzenie, na którem przeo ^a\ 
nowy, szeroki plan organizacji w celu wejścia w no­
wy okres intensywnej działalności nad podniesie 
niern kultury fizycznej w Rzeczypospolitej.

E n e l i  r o b o t n i c z y

lWiisi! Koi WliiniiAU
PoLki Konutet Igrzysk olimpijskich, który 

przygotowywał polską reprezetkację na Ulinip/adę, 
w związku z syt.iacją, k.óra umstaia w lipcu, odwołał, 
jak wiadomo, udziar Polski w Olimp,raozto antworp- 
isii.ej, oddając się jednocześnie do dyspozycji mkii- 
slerjam spraw wojskowych. Użytkowany zarówno 
w pracy wśród wo-jska, jak 1 w organizowaniu ży­
cia sportowego ua Śląsku, komitet zwłaszcza na 
tym ostatnim terenie przyczynił się niezmiernie do 
wzmocnienia polskiego żywiołu wśród szerokich 
sfer, organizując z pośród robotników1 polskich spor­
towców,. których liczba dosięga już kilkudziesięciu 
tysięcy. Delegaci kouniieiu redagowali na Śląsku. 
w Porozumieniu z polskim Komitetem plebiscyto­
wym, piumo tygodniowe ilustrowane ,.Sport o w .ec“, 
postawione odrazu na bardzo wysokim poziomie.

Gboc.nie, w związku z demobil.aacją, zarówno 
inistybicji jak i jednostek, Polski Komitet Igrzysk 
Oliuip,jakich powrócił już do swej naturalnej pracy 
pop,orania narodowego sportu w państwie i organi­
zowania go podług najlepszych wzorów europej­
skich. Nim w r. 1024 wypadnie wysłać reprezenta­
cję polską na następną Olmpjsdę, K om itet plfeystę- 
puje już obecnie do zadań aktualnych, które go cze­
kają.

W  F © ls & e .Ipa pani.
Kolejowa org. P. P. S. W sobotę, dnia 8 b. m. 

o gouz. 5 po pot. w lokalu przy ul. Jerozohiuskiej 
Nr. 66, odbędzie się poededzanie Koomtotu Kolejo­
wej organizacji P. P. S.

Kolejowa org. P. P. S. We wtorek d. 11 b. m. 
o godŁ 5 pp. w lokalu przy ul. Al. Jerozolintokia 
Nr. 56 odbędzie się Egaelkutyiw* Kolejowej erg. P.
p. a

Dzielnica Ochota. W niedzielę, dnia 9 b. m. o g- 
4-pj w lokalu przy ul *.i.ć^eckie. 46 m. 80, eltię- 
dzle się cgóóne zeorande cziloihów daiełiniicy Ochota.

Dzielnica Wo!a-Czystc. W pomledzia-ek d. 10 o 
godz. 7-ej w lokalu przy ul. Wolskiej 44, odbędaie 
się posie lżenie Ku nutem dzielnicy Wala-Czys.e.

Dzselnica Powązki. W poniadzia’ek dm. 10 b. m.
o goriz. 7 w lokalu przy u l Okapowej Nrj 8d ra. 10 
odbę<izie się ogólne zebranie <lz.o'.mcy Powązki.

Okręgowy Komitet Robotniczy. We wtorek, da. 
11 b. m. o godz. 7 w lokalu przy ul. Al. JertKolim- 
slue 56, o'lbodzie się posiedzenie Okręguwgeo Ko- 
mńetu Robotniczego.

Pocztowa Org. P. P. S. W© wtorek, dmda 11 b. 
m. o go-te. 7 wlecz, w loJusłu przy ul. Al. Jerozolim­
skie 56 odibędde się posiedzenie komiiitetu orga­
nizacji Pocztowej P P S .

Dzielnic Jcroaolimska, W sobotę, dta. 8 b. m. 
o goiz. 7 wieez. w lokaliu prźy ul. Ch odinej Nr. 41, 
odbędą© się ogólne zeibra.rie członków dzielnicy Je- 
roaoiimdklej.

Szkoła agitatorów P. P. S. Dzwiaj w lokalu 0. 
K. R. o goda. 6 wlecz.' pumkUlnie wyk and y; towr.tow.: 
Ź,erkowaklego: ..Kooperacja robotnicza, Z. Zaremby: 
Zasady socjalizmu (c. d-) i seminar ja.

Chór. Dzisiaj o godz. 7 wlecz, w loliału O. K. R. 
odbędzie się lekcja, śpiewu. Zapisy nowych człon­
ków przyjmowane są codziennie od 7 do 8 wlecz.

Obietnica Rządu,
Z kół kole jarskich piszą oiam:
Były Min siej: kolei dal Zw.ązkowi Zawo­

dowemu kolejarzy Z. Z. K. p-Stume zobuw ą- 
zanie w mieni,u Rządu terurinowego załatwie­
nia złożonych podczas strajku październikowe­
go żądań w form e zmodyfikowanej przy roko­
waniach Zw ązku z  Rządem. Ty mczasem ‘u- 
zgudiuiouy i najdalszy te iu m  wykonania wszy­
stkich zobowiązań 1 styczna 1921 r. minął, 
połowa poważnych zobowiązań wykonaną nie 
została, a obecne M histerjum  kolei zamierza­
ło zamienić terminowe zobowiązań e Rządu ua 
bezterm inowe obietnice.

W dodatku od września Rząd nie do siar­
czył kolejarzom około 2000 wagonów należne­
go kontyngentowego zboża, a przed św ętami i 
obecnie calemi dm am i yv większości miejsc ko­
lejarze n e otrzym ują zupełnie należnych bądź 
mąki, bądź chlcba i kaszy. Dodając do togo 
ws.rzymanie sprzedaży należnego węgla depu­
tatowego — otrzymujemy obraz położenia ko­
lejarzy bez wyjścia oraz rosnący brak wiary w 
załatwienie zobowiązań przez Rząd obecny.

U Metalowców. Wczoraj odbyło się zebra­
nie Mężów Zaufania i delegatów fabr. prywat­
nych i wojskowych na którem  uchwalono na- 
stępu.ące rezolucje:

I. Wobec bezsilności rządu i fabrykantów w 
walce z szalejącą drożyzną, robotnicy nie są w 
stanie polepszyć swego bytu Inaczej jak tylko 
żądaniem podwyżek i walki o nie.

Fabrykanci prowokacyjnie nie dają słusz­
nych podwyżek roboln.kom przemysłu metalo­
wego i innym, prąc całą silą do strajków. Ro­
botn cy mają tylko jedno wyjście podjąć tę 
walkę i wezwać cały ogół robotników do soli­
darnego poparć a.

II. Ogólne zebran :e mężów zaufania i del. 
uchwala: wobec oporu przemysłowców, jeś! ci 
nie uregulują uzgodnionych z nimi podwyżek 
płac 55, 60 i 50% w term inie wystawionym 
przez Zarząd Gt. Zw. Rob. Przem. Met., to jest 
do ll-go  stycznia, bez względu na pertraktacje 
dalsze a bezowocne, to we wszystkich fabry­
kach metalowych rozpocznie się stra.ik, zaś Za­
rząd Zw. wtedy' wy&lawi nowe żądania pod­
wyżki do plac grudniowych i styczniowych.

III . Zebranie stw ierdza, że umowa może 
być zawarta tylko bezterminowa.

IV. Omówioną sprawę akcji ze Zw. Prze-
nąysłowców zebranie poleca Zarządowi Związ­

ku omówić do dnia ll-g o  stycznia wespół z Ko­
misją Cent ruiną Zw. Zaw. i przygotować 
wspólną akcję robotników na te ien ie  Marsza 
wy, a w raz-e potrzeby i na prowincji.

Następne zebranie d la  omówień a spraw 
strajkowych poslanow.ono zwomó na medz-els 
rano.

Z Polsk:cj Krajowej Kasy Pożyczkowej.
Ogół pracowników Polskiej Krajowej Ka* 

sy Pożyczkowej w W arszawie, doprowadzony 
do osialeczncś.i wewnętrzną gospodarką per­
sonalnego wydziału naczelnej dyrekcji, zażąda! 
ua ogólnem zebraniu, dnia 7 b. m., ustąpienia 
dyrektorów d-ra Mokrzyckiego i d-ra U ki ego, 
oraz p. Rainułta.^ Żywiołowy wybuch oburze­
nia wywołała dynvsja członka naczelnej dy­
rekcji, p. Edwada Chmielewskiego, zasłużone­
go adm inistratora, który nie mógł pogodzić się 
z intrygami wyżej wymienionych.

/K ategoryczne żądanie swe, zakomuniko­
wane p. Ministrowi Skarbu, ogół pracowników 
golów jest poprzeć najdalej idącemi środkami. 
Protest Robotników Wojskowoj Fabryki Aało-Praga.

Dnia SO uitx m. raku minianeg© odbyto się o- 
gólne zebranie w obecaicścj delegatów w pe.ioyut 
©kładzie, którzy zakomiuinJkowiaii, że przez M. S. W. 
zastały wydane rozkazy, aby wyp'acono robami kocn 
50 proc. za miesiąc grudzień. Było to komuproimiBO- 
we uwzględnienie żądań roibofc.iikówf AdaużfflStrac}* 
Auto-Praga za pośredcactwem delegatów rubotat- 
czyeh zwróciła się o przed użende terminu 
ze względów Technicznych do dnia 5 b. m na co ro* 
bolmicy zg’osMu swą zgodę. Lecz na w yznaraony 
termin nie przy galo waiuo wypłaty, co w ywalało zro- 
zuiuia e rozgoryczenie śród roibulzilwów....

Dziyki teartui, że już wyipadki podobne powta­
rzały się niejednokraónde i robotników łudzono o- 
bielmicaani, prolestuijaany zapcsmocą pi-asy przeci'W- 
ko podoba emu postępowamiu z roboitnikaani

Ze Związku Robotników Miojskith (Al. Jorazo- 
limukie Nr. 56). Dnia 9 b. m. t. j. w niedz eilę, o g. 
10 rano punktualni© w lokalu Związku (Al. Jorozo- 
lim&lde Nr. 56 m. 4) odibędaie 6ćę zebranie Ilady 
Naczelnej.

Związek Zaw. Rab. Frzem, Skórzanego w P®»-
sco azwóadamia swych członków, sekcji rymarzy ł 
siodłany o mającetn się odbyć zabraniu cbża P-gO 
stycznia r b. o goda 10 rano w lokalu Związku, 
al. Żytnia nr. lSa.

Baczność fabr, wojskowe! Zebrani© delegatów 
f mężów ziaufaiiiiia fabr. wojskowych odbęulzt© oię 
dn. 9 stycznia w miedz.elę o golz. 11 rano, Leszna 
nr. 53.

Od administracji „Niedoli Ch opskłej *. Wobeu
zupeJ.iego wyczerpania numerów 2. 3, 7, 8 i 9 -.Nie­
dola Ch u.ptolc ej" uraz numeru 2 „Życia RmbotoSkB 
Rolnego', admiinistracija „N.edali'* wzywa wszyst­
kie aldzialy Zw. Zaw. Rab. Rai. Ra- P- o odsyłanie 
nierozrdauych nuimerów pisma Zwńą kiu do admini­
stracji. Za administrację II. Nowicki.

Z. P. 51. S. W niedzielę dnia 9 b. m. o gifds. 11
m. 80 punki na-ni e w S&kretairjarie ZPMS. pray uh 
AL Jerozolimski© 56 odbędą© się masówka odda. 
warsz. Obecność wszystkich ożenków oddŁ fco- 
niecnual

Z s s r a n i c ą i
Zrzeszeni© intePgencji w Szwajcarjk
Federacja inteligencji pracującej, zicwiąsu* 

na w Bernie 12 czerwcu 1920 r. przez dzew ięc 
Stowarzyszeń znwmdowych i z to ^ a ły w y  arty­
stów szwajcarskich, odbędzie w tern mieści© 
dnia 15 stycznia 1921 r. piorwsze zgrom adzą 
nie. Będą r e p r e z e n h : a u to rzy , adwotoacę 
lekarze, lechnwy i dziennikarze. (E- E.).

Groźba strajku kolejowego w Niemczech.
W edług informacji „Vorwai-is“ rz%d ńia- 

miei'ki jest skiioomy przychylić się  do żądań 
pa-zedstaiwrionych pcu&z kolejarzy. W razie  gro* 
żacego strajku, fraincusdd wojskowy dyrek to r 
kolei w W iesbadeaie zdecydowany jest zmili- 
lairyzewać koleje ua tery tor jum  okupowaniem 
i zajać zagłębie Rulią aby zapewnić kolejom 
dostawę węgla. Rząd niem iecki nii© w ypow hr 
dsial &ię jeszcze ttaaędowo w te j spraw ie.

(E. E.y.
Demonstracje bezrobotnych w Ham burgu.

Robotnicy, pozbawieni pracy, zn-rgaaizo* 
walu dem onstrację i us;to wali wtargnąć do r a ­
tusza celem przedstaw ienia swych żądań prze® 
depuitację. Patro le  policyjne i wojsko odparto 
tłum na  przylegle ulice. W starciu  pom iędzy 
policją a  tiuinem  zraniono k ilku  poi cjimtówi

£E. E-)<
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Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej. 500-rfo. carskie 

pfctoono 430 — 450 — 440. lOOO-rb. duiiiisitoe pito- 
eo®o 96 — 92 — 94. Dolary Sta®. Zj-adn. 693 — 
(>46, franki francuskie 42.50 — 40.50, belgijskie
44.75 — 42.50, szwajcarskie 108.75   102, funty
sterlżngi 2550 — 2400, marki memŁedkde 975 — 925, 
karmy austriackie 112 — 105.

Wełna, angielska do Polski.
Sztokholm, d. 6.1. (Orient). Z Londynu <io- 

noiszą. że między Wielką Bry-fanją a Polską aa- 
warty został kontrakt na dostawę 35.000 bada 
wełny z Australii za sunnę £150.000 funtów 
aterlingów.

Pisma donoszą, że poważniejsze firmy 
bamdlkwe i przemysłowe w branży wełnianej 
zakładają syndykaty w celu ułatwienia ekspor­
tu do państw Europy Centralnej w  drodze 
bezpośredniej wymiany towarów. Plain ten ma 
być urzeczywistniony za pomocą systemu kre­
dytowego i ubezpieczeniowego. Zaznacza się 
przytem, że dałoby się to o wiele łatwiej usku­
tecznić, gdyby inne państwa zechciały pójść za 
przykładem Austrjii, która przyjęła ustawę, na 
mocy której importowany surowiec służy, Jaiko 
zastaw za należność sprzedawcy.

CYRK, st. Intzkiitt.
Dziś, 8 w. Bracia Adones

„PŁA7S!! SA&;0BÓJCY“ Sensacyjne widowisko 
oraz cały, now y p ro g ram  s ty o in io w y  a  tak*  
A» BIH-B6IH w nowym p ro p ra m ie  śm iao h a ,

Kronika®
Wielki tydzień Górnośląski. Tymczasowa Ko- 

mcsja Organizacyjna WiieMiiiego Tygodnia GórnoiMią- 
s&iege, zawiązania przy Komitecie Zamoczenia 
Górnego śląska z Rziplitą Pofeką, podaje do wiado­
mości Instytucji i Stowarzyszeń Społecznych, że 
walno zebranie przedstawicieli wszystkich Instytu­
cji i Stowarzyszeń, mające się odbyć w miedaielę, d. 
9 b. to, w Radzie Miejskiej (Sala D-ekerta) rozpocz­
nie się piusnfctualniie o godz. 11 ramio, a nie o 12-ej w 
południe, jak było pierwotni;© zamierzone.

Cetem zebrania będaie ukónstyŁuowainii® Ko­
mitetu IV ykonawczego Wielkiego Tygodm-Ba Górno­
śląskiego.

Pośwęcenie ewangelickiego koście?* garnizo­
nowego w' YVarszawie. Dnia 9 stycznia, w niedzielę, 
o godz. 10 rano na lotnisku MckdoWiskieim odbędzie 
się uroczyste paś więcej:© ewangelickiego kościoła 
g£ mezonowego w Warszawie,

W uroezysiem poświęceniu wezmą udiaiał wyż­
sze wadze wojskowe, gsneraMc^a, delegacje W03- 
etowe, koimpanja honorowa ze sztandarem i orkie­
strą, tudzież zapii-oezeni - goście, między innemi 
praeusiowici cle mocarstw obcych.

Poświęcenia dotooma superintendent generalny 
JroóciioTa ewęitngełkiko-aaigsbuirsikiego w Polsce ks.
J. Buirsche w liczniejszej asystencji d echowi© ństrwa 
cym-ihiogo i -wojskowego obydwuch wyznań ewan- 
gbHcfcićh, gdyż kośaiól garnizonowy ewangelicki 
służyć będzie żołnierzom wszystkich wyznań erwoo- 
geliidkich i odcieni proteet*ndki«hi, -

Aprowiancjo powiatów wschodnich. IfficAtte-rjum 
aprowizacji rozpoczęto wyznaczanie powiatom 
"wschodnim przydziałów niektórych paodufetów epo- 
żywszych, zwłaszcza z pośród tych, których ode mo- 
ima dostać z produkcji miejscowej. Dla paw. Bra- 
cławpkiego wyznaczano miesięczny przydała* 70 tom 
soiM i 96 woirków cukru; dla tpow. G ęboikiego 145
ton soli i 200 werków cuikru, dita Białowieży  20
ton so l i 22 worki cukru, dla Lubonnli — 90 tom 
sołi i 85 werkó w ciufcru, dla m. Równego wyKria-czo- 
110 2 r i pól wagonów soli. Ministeirjunn aprowizacji, 
poleciło starostom wskazać instytucje społeczne i 
kooperatywy, któ-re-by mog y objąć luiukcje składnic 
powiatowych i hurtowni. ,

Powrót do Ameryki żołnierzy b. armji gen. EaL
lora. ,6 x0 0 0  Prasowe M. S. Wojsk, komunikuje: 
„SMemobiliiazwam żołnierz© b. armji gem. Hallera, 
ochotnicy z Ameryki, którzy chcą powrócić na koszt 
rządu polskiego <ło Stanów Zjednioozoayah, winni 
rg?osić gię najpóźniej do dnia 12 stjxznia r. b. do 
najbliższych P. K. U., względnie do właściwej forma­
cji zapasowej, która swego czasu danego żołnierza 
zdemobilizowała, skąd, po ■ przedstawieniu odpowie­
dnich dokumentów, stwijerdaających wstąpienie ao 
armji polskiej w Ameryce, będą niezwłocznie ode­
słani do obozu feoncentirąęyj-n-e-go w Gruippe pod 
Grudziądzem. Po uplyw-ie tego terminu nie będą 
jurż żadne prośby w sprawie powrotu do Ameryki, 
ea Ijosai rządu -polskiego, uwzględniam©.

55 Towarzystwa walki ze zwyrodnieniem rasy. 
Dziś odbędzie się w sali antropologicznej Towarzy­
stwa Naukowego (Śteud e-ck.c-h 8 ) posiedzeni© Sek­
cji mgrainicznej, ma któreim wygłoszą dla członków 
i wprowadzonych gości odczyty: dr. J. Wiśniewski: 
„0 guzach Carabella i znaczeniu ich w przymiocie 
dziedzicznym''. Dr. M. Bernstein: „Eugeaika w m*I- 
żeiijtiwie". Dir. L. Wermie: „Zakazy prawodawczo 
a eugenika". Następnie odbędą się wybory do Za­
rżą-!u Sekcji.

Konferencję oświatową na temat „Wrażenia 
wzrokowe przy ua-uczani-u dorosych" ctngaai.iuje 
Wydział Oświaty Pozaszkolnej Ministerujm W. R. 
i O. P. dziś o godz. 4 pp. w sali Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego. Referują, pp.: dr. Józefa 
Joteyko, d-r. M. Stępowski, dr. Br. Koatowski i AL

Jamorwaki. Nadto odbędzie się pokaz nowych laitenL 
przezroczy i wystaw ruchomych.

Z Ligi Żeglugi Polskiej. Sekcja Propagandy
Ligi Żeglugi Polskiej zapowiada ma dziś diwa od­
czyty popularne: p. Władysława Umińskiego p. t. 
„Tajemnice m-oraa", cz. II; p. Stefana Trojanow­
skiego p. t  „Wyspa Wight" (z cyklu Wycieczki po 
Anglji). Odczyty, itostrowane praezroraaimi, odbędą 
się w lokalu (Marszałkowska 63—9). Początek o g. 
7 i pół wue-cz. Wstęp 5 mk.

Wieczór poetów Skamandra, Jutro odbędzie się 
w sali Tow. Hygjaniicmego (Karowa 31) wielki 
wieczór artystyczny, urządzony przez poetów, gru­
pujących się dokoia mi-cs. „Skamiander". Biorą ti- 
dzial pp.: Jarosław Iwamkiewica, Jan Lechoń, Fe- 
liiks Praysiecki, Antoni Słonimski, Juljan Tuwinii, 
Kazumierz Wieirzyńsiki. Początek o godz. 8  wręcz.

Posady nauczycielskie. Na obszarze b. Kongre­
sówki i Kresów Wschodnich brak kilkuset sil nau- 
czycielśk-ich do szkól powszechnych. Pobox-y nauczy- 
oiefekio (piray mnoiżnLkiu 300) wym-otaą, zależnie od 
kwalifikacji, lat pracy, kltey, miejscowośai w -b. 
Kongreisówc«, od 2486 mk. do 8800 mk., a na Kre­
sach Wschodnich od 4380 mk. miosięcanie. Podana 
wraz z życiorysem i poświadczon-emi odpisami świa­
dectw sałcoinych. jak również powoian-iem się na 0- 
soby wiiarpgodne  ̂ z podaniem ich adresów, należy 
Przęsy ać do Biura Pośrednictwa Pracy przy Mira- 
steirjum Wyanau Re-ligijnyoh i Oświecenia Publ-ica- 
nago (Alejo Ujazdowisk-ie 20, IV piętro). Ogvcsze- 
szen-ie nie dotyczy nauczycieli, będących obecnie w 
służbie państwowej, przenoszenie którjTh musi się 
odbywać w p-rezpisanoj drodze urzędowej,

Kursy bibljotekarskie. Od d, 16 b. m. roapoczr 
ną się wykłady (od 7—9 wtocz.) ma ż-naesięsanyeh 
Kursach Bilbljotekarskich, euibwoncjorioiwiamiyich 
przez rząd, a prowadzonych ptraez Związek BiMjo- 
tdka-ray Pol-nklch. 0z*ecne wynosi mk. 100. Urzędni­
cy państwo wii, detogoiwami przez swej© władze, cze­
snego ni© opłacają. Zg osz-on-ia przyjmuje Związek 
Biibliotekairzy (Kc-szy-kowa 26).

Tcebniczna szko* telegraficzao - telefoniczna.
W styczniu roku bieżącego nastąpi otw-a-rci-e przy 
Warszawskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów tecn- 
ntozn&j szkoily telegralięzuio - tielefou'icznej. Kurs 
nauki roczny, a następ®W 3-miesrlęczina płatnia prak­
tyka na Kojach i stacjach telegrafii-cznio-telefoniczh 
nych. W czasie nauki zdolni i pracowica uczniowiie 
-będą otrzymywali zapomogi pienięiane. Po utkońaze- 
ini-u szkoły zEpewtaiicaie jest pray jęcie uczni w cha­
rakterze techników na służbę do urzędów Mliniste- 
rjium Poczt i Teliegrafów. Jako warunek wistąpieaia 
do szkc-ly, wjim-agiane jest złożenie egzaminu z -pol­
skiego języka i arytmetyki w zakresie 4 -oh klas 
szko y średniej. Pierwszeństwro przy przyjęciu do 
aakoiy mają ci, którzy już pracowali w technice te­
legrafu i telefonu. Podań,ia o przyjęci© do szkoły 
należy składać w Warszawskiej Dyrekcji Poczt i 
Tek-grałów, ul. Fredry 3, pierwsze piętro, gdzie 
można rówai-eż otrzymać bliższe informacje o szko-

(m). Praca w urzędach policyjnych. W ostatnich 
czasach coraz to częściej daje się zauważyć nieter­
minowe za obwiśnie prae-z organy policji państw o­
wej tak koreapondencjii urzędowiej, jako też próśb 1 
podań osób prywatnych. Wobec tego, że nieuzasad- 
naona zwloką w załatwianiu spraw wszelkiego ru- 
deaju przynosi nietylko stratę czaeu i szkodę bezpo- 
średuią dla «połecaeństw*, Jeca nadto podkopuje 
SBufatnie do aprężyetośd i punk±uaia»*c4 wkuli pol­
skich u swoich i u obcych, komendant poltofi poło- 
eU kierow-nikoim podwładnych mu organów pou- 
<»yć w tym względzie podtog-ych lim luiirkcjoTOnrju- 
saów i uprzedzić, ie przeć lwico winnym opieszało­
ści w zaiOJtwianiu spraw służbowych przedsięwzię­
te będą jaknajostrzejsze kroki, Jednocaeanie kie­
rownicy pod osobistą odpowiedziialfflością wtnini do­
pilnować, aby wszystkie sprawy uraęii-owei, jako też 
podiamia i prośby osób prywatnych były bezzwłocz­
nie załatwione.

(m). Policjanci boz numorów. Koanelndanit poli­
cji zwróoii boniiisarzoim uwagę na n-ieprzeiabrzega- 
rne rozporządzenia o noszeniu -numerów przez prao- 
d-owuików i .posteruofkoiwych. W ostatniich czasach 
coraz większa ilość pesterunkcixvyich chodzi bez nu­
merów, które widocznie pozdejmowali. Za wypu­
szczenie na służbę policjantów, ubranych wibrew 
przepisom, knmendanst policji czyni odpowedziol- 
nymii komisarzy, zaś policjanci, którzy poza służbą 
uie będą noto numerów na czapkach i ko.nierzach, 
mają być pociągani do otiporw-iedaiaia-oów przez 
przełożonych. Wskutek nienoszeoia nuanerów na 
czapkach i zaikrywdania numerów na kołnierzach 
kożuchami łub szalami, w wielu wypadkach nie mo­
żna by-o stwierdzić tożsamości polic-jantówi, posą­
dzonych o wykroczenia służbowe lub dyscyplinarne-

(m). Dokumenty mieszkańców południowej Ro­
sji. Komendant podic-ji podaj© do wiadom-ośń, że o- 
soby wyaylame zagranicę przez glównodoiwodząoego 
■wojsk poitudn-ioiwęj Rosji mają doik-umiemty i pełno­
mocnictwa podpisane pi-zez g.ów(iw>dowodzącego lub 
jego pom-omik-a i tylko tafcie doikuimeinity eą auteu- 
tyczae i wiarogodine. Potsiadauie -rzeczonych diofcu- 
ni-antów n-ie zwalnia ich wtoścaoieOi od o-bowiązku 
wykazania się tak przy przejeździ© granicy, jako też 
i przy dalszej podróży oraz powroci-e do Rosji od­
powiedni emł dokumentami podróży w my® obo­
wiązujących przepisów paszportowych.

Zgniły chłeb. Wczoraj przymiesiioino mam do l-e- 
dakcji szarą, loplią. agniłą i cuchnącą masę, którą 
sfoadniica na uL Elektor-a mej Nr 33 sprzedaj© jako 
chleh (i to >v dodatku jako t- bwt. ^p^aemny chleb").

Chleb ton byl sprzecnwaoiy ma początku bieżą- 
I oegn tygo inia, a ol>u:v<-nych kcusumentów wymee-

niona składnica r.dsy'ata 1 reklamacjami do wydzia­
łu zaopatrywania.

(m). Zatrucia riilebem. Odi kliku dni w Warsza­
wie coraa częściej zdarzają się wypadki zatruicja 
chitebem.

W ciągu ubiegłej dolby Pogotowie ratunkowe 
udałL-eMo pomisoy aż 7 o./ctboTOi, które zaichorowaiy 
po spożyciu ohieto®.

Przy ul. Swięiojeirskiej Nr. 29 zcitmli się: 
264stmi;a Djajna i 39-'leltini Izaak Kaimikisej' oraz 
17-detai-a Iza Szipryngierówna,

Przy ml. Mtowslkiej Bachorowial drogi-sta, 38-leł- 
mti Maiurycy Saeiia.

Przy ud. Ż-eilaanej Nr. 84 zanóeanógl iiata-odigator, 
28-tóind Saw-arc Nieuiasz.

Na pilawu M-urauowisfcim dostał bodeświ brzucha 
284eitni Jan Kaliwińakii, bez zajęcia.

WiresBciie pray ul. Królewskiej Nr. 29-a zach-o- 
rciwala 39-letaida Chama Wśuter.

(im). Pożar. Pray uL Noxvowiiejsikieji, w kosza­
rach 5-go -pu-ku legwanów ipofekiuh -wyibuchi pożar w 
‘budynku murowanymi, mi-esaczącym skład siana i 
storn y, sdojmie, woaowini© i warsztat reperaicyjny sa- 
mioobądów‘. Ogień wyiaiki wskutek t. aw. krótkego 
spięcia, -w caąaai budyiuisu, ipizeanaczoinej na sdsiafl 
patasy dla koni. Na ratuiiek pczybyiy taizy ocidzia y 
straży, lecz czynny byt tylko uatwoświ-eckd, przy po­
mocy miejscowych źatoienty. Monie, saanochody i  
część siana zdożsiso uiraitowuć. Dzi-ęlci eax&rgxziaej 
kęłkcgodzi.iinej akcji ratunkowej straży i żołnierzy 
ni© pozwotono ®a rozsźeraemiie sd© ognia. Część sia­
na spalii-a się lub zosta a zalana wiodą.

(m). Ujęci© baadyty-zbrodniaraa. Urząd śledczy 
pray komendai© cfaęgu warszetwtśikiiego oł-raymiai za- 
wiadoimioaie, iż gjośny bandyta, mający ma sumie­
niu kiilka napadów bańdyickkh i morderstwu, jata 
Bielach, ukrywający się ipod fatezywem naaw-isikiieiai
Wojciecha Koltyseią grasuje na terenie Kraków _
Przemyśl — Lwów.

Na skutek polecania maczelnaka tegoż ursędu, p> 
Mitfid-etwicaa, do-chodzeiai© ipirzecówko Bieiachowi i ar 
resztowanie go, pr^etemano wywiaduwconi: st.
prz'od. K. Stiaifiiisbieimu i iprzod. L. Wroitnowsilsie- 
mu, kbómziy w tych dmiiaich niiefo-eizipiecanego bandytę 
aresztowali w Tarnowie p»y  posnocy taimtejisaej po- 
Kicji,

Przed W ku _tygodniami Bielach na ui. Dzikiej 
zraini. noż-em ciężiko kochankę swoją, Stanisławą 
Nowoiwiejską.

(im). Kradzież trupa. Dnia 6 b, m. koleją brze­
ską j-eichaila do Wairszaiw-y jakaś kobieta z choireim 
diziecikietm na poradę lekarską. Między Miłosną a 
Rembertowem dzitecko zmarlto Kobieta owinęła tru­
pa w chustkę 1 położy-a go ma iawce, sarna zaś uda­
ła się do drugiego przedziału, w celu zawiadomie­
nia o tem sąsia-dld. W czasie mieóbeanóścl matki, ja­
kiś ^opryszefc, myśląc - zapewne, że w zawi niątku 
zBiajdiują się artykuły żynwreećctowe. skradł cal© za- 
wimaatko, nd-e wiediząĄ że luipem jego stal się trup 
dziecko, zamarłego para®d chwilą.

(ui). Śmiertelny psotrBOJ. 2S-letoi Michał U- 
szyńs-ki (Si-einma Nr. 38), umzędmiik, który przed dwo­
ma dni-ami postrzelił się przez nieostrożność z rer 
wolweiiu własnego w klatłcę pieraiową w IV wy­
dalała sądu ofciręgow-ega, pray uł. Miodowej Nr. 11,

' zmarł w sajKitalu św. Rocha.
(un). Samobójstwo w restauracji, 22-letnia Jani­

na Poiśniiafcóiwaia (Aleje J&rorzodimsfci© Nr. 137), 
aldepowa, .przyez-a do restaiaracj-i Zrzeszenia praioo- 
wmi^ów roaŁau-racyaijych w Kotetlui „Savoy" -przy ul. 
Nowy-Świoit Nr. 58.

Po krótkiej wymianie stów z narzeczonym 
swym, w-apólwłaiśoiciełem tej restauracji, Stańczy- 
łiiiem, Pośaiiafcóiwna wyszła ma korytarz restauracyj­
ny, ig-daie w zamiarze samobójczym połłenęto lciulka
  l .i ;  a   T \ ____________ n i . .   ?____ •
my, „— ,   ,r ---------------- -----------
pastylek subLmaitowych. D-esperałkę przewiioz'o po­
gotowie do szpitala ów. Rocha, gdzie zimaria. Przy­
czyna roapecnliweKo kreiku — zawód miłoemy.

(an). Nieostrożność z bronią. Przy uL Żelaznej 
szofer wojiikoiwy, at-ieiiiid Antoni Grudzień, sperao- 
uowol przez nieostroŁ-iość wysirzai z rewolwcini i 
zrani- się w prawą rękę. Pogotowie przewiózł© ra­
nionego do sapóteśa Ujazdo,v.siki-ego.

Teatr i Nuzyka.
Z FILHAROSINJL

W ostatnią środę wystąpiła z własnym koncer­
tem p. Regiu* Kaczorówna, ucz-euiwa znanego piani­
sty i pedagoga, prof. Zmigrydera.

P. Kaczio-równa posiada miewątipliiwy talent. Na- 
wret widoczna trema i plyuąoe stąd zdenerwowanie 
mi© zdołały jej wytrącić z pewności sieibie w stosun­
ku do fortepianu. Tołemt t-eu wyraża się, jak dotąd 
przynajmniej, głównie w dość rozwiniętej technice 
palcowej; uderzanie kom-cert-aintłci jest jedn-aik jesz- 
cae znpe-nie — powiedmałbym po lacini-e „nudis", 
i  łirudino mi to przertióinaczyć na polaki...

Ale to jeszce nie wystarcza. Mozart, Beethoven 
Chopin (Bacha nie słyszałem), gdyby mogli byli

niem informowali się w -programie, co to właściwi© 
za utwory pianistka wykotiywuja. Być może, że 
winny tomu były nerwy. Albowiem w dxmgaej czę- 
śoi koncei-tu, uspok-oiwszy się niecą, m oda adoprka 
sztiuici pianislycznej, odegrała zupełnie ładni© utwo­
ry Friedmana, nElegię' Saiut-Saoneas mislrzowsikie 
clroibi-aagi Debuss/ego, 'będące trarwestacją Czerne­
go, w końcu 12 mewydanych (jeszcze etiud Szyma- 
nowefciego, z których pierwsze rzeczywiście przepo­
jone są suibteiną poezją* Jiidlctóre jednak (jedna zbu­
dowana bodaj z samych dysonansów) przywiodły 
mi na myśl paradoks o... estetycznej brzydocie.

P. Kaczorówna powinna przedewszystkiem i 
jałcnaj.rychłej pożbyć sxę bardzo dla słuchacza i wi­
dza przykrej praeeady <w grae i ruchach; dopiero 
poltem ods-oni się jej wartość rzeczywista.

Poranek csswartewy wypairuła pieśnią dosko­
nała śpiewaczka, p. Halina Loska. Glos niezwykle 
piękny, o bramieniu meccso-sapraaioweim, .rzadlko roa- 
ległej skali, w dól sięgającej aż do niskich altowych 
tonów, równomiernie rozwinięty, i zawisae siebie 
pewny. P. Lesika da-a nam przegląd pieśni niemiec­
kiej od Glucka (Aija z „Alcesiy") i Mozarta d© 
Wolffa i Brahmsa. Wszystka© zaśpiewała z wielką 
kulturą, z beapoiśrediniością i wczuoieih się w rzecz. 
Słucham tej artystki zawsze z zupełną przyjemno­
ścią estetyczną i chętni© posłuchałbym podobnego 
przeglądu pieśni nowo-r osy jaki©] lub franoudkiej.

P. Leskiej towarzyszył na fertepiacio saiwsz* 
Buezrówmany iproi. Urst'ftin.

J. U.

Z Opery. Dziś „Toeca*.
Teatr Rozmaitości. Daśń i jutro „Panna MaM-

czewESka".
Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Pów-rół“-
Teatr Reduta. Dziś „Fircyk w zatotach".
Teatr Mały. Dziś premjera nowości paryskiej, 

kumedji A  Bicaird-a „ Kliki", w piraefcladaae Br. Wt- 
naiwera, w uk adzie reżysersikiim R. Bolealawek-iego.

Teatr Nowości. Driś ^tytbiila", jutro Królowa 
IdtaiemMogcafu".

Teatr Praski. Dziś premjera komedji Michała 
Ba'-uieiki-ego „Dom otwarty".

Teatr żołnierski Wydz. Opieki B. K. O. M., Ja­
sna 3. Dziś zmiiana pro-graniu. I część koncert. II 
część „Sprytny fortel". III część „Dorożkarz war­
szawska". Codziennie przedstawienia o g-odz. 7 m. 
30 wdecz. W dni świąteczne i niedziele dwa przed­
stawienia o 6 i 8 m. 30 wieca. Część maejsc 1 Lożo 
zarezerwowane dla cywilnych.

P&iaka Kapel* Ludowa. Zorganizowana calem 
kaltywowau-ia naszej pieśni ludowej i rodaimej 
twórczości muzyczmej, oraz reprezentacji tejże za- 
grauicą, przyjmuje zapisy na aatoaków zespołu mie­
szanego w sobotę i naedzielę -b. t. od godz. 5—6 W 
gmachu Koneerwefotrjuim, Okółniik 1. Wa-rmi-ki przy­
jęcia i zfifcomitriafctowiaiaia: wyszkolony gio* aolowy 
i czytanie nut głosem.

słyszeć się ome-g-Jaj, byliby zapewne z niedowierza- 

BaBaHBB^3i^iffia87MSg?gz?ana?^^
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K a j y l o t r a t t i  m i a s t a  S k i e r n i e w i c e .

POKWITOWANIE.
Na Robotniczy Wydńal Wychowania Dziecka.

Zamiaot kwuatów ma trumnę ś. p. dr. Manj). 
Ratyosikiej:

Dokkcaosłiwo Kfiatmieraostwo Dluecy naua- 
reit 50<X

Dr. Mifeołaj Krwańniewski miki. 600.
Dr. Kkma Zaleska mk. 500.
Dr. Jam KamtA/wski mk. 100.
Henryk l Sfefuiuja DlRcksanaa r»łr, 000.
WaidW Wolski mk. 100.
Ku ucacnejiiiu paimięcl dir. M. RatyćiakiieJ:
Dr. Seweiyh Sterlkig % żomą rak. 1000.
Dr. Józef Micbaii'ska mk. 500.
Dr. F. Klozeruberg mk. 200.
Dr. Z. Preohuer mk. 200.
Dr. F. Mogiilcuiclki mk. 500.
Dr. Stanisław Skalski mk. 200.
Dr. J. Mayib-aum mik. 200,
Dr. Gustawa Zand-Tmenbaumowa ma­

rek 100.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.
Stefan Wojciechowski jako kara mik, 200.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 27 stycznia r. b. 
o qodz. 12 w pot. odbędzie się w kanceiarji Magistratu powtórny prze­
targ ustny i ?apomocą zapieczętowanych deklaracji na wydzierża­
wienie dochodu z optat od uboju bydia i trzody chlewnej na rzeźni 
miejskiej, na przeciąg czasu od 1 lutego 1921 do 1 stycznia 1922 r. 
Przetarg rozpocznie się od sumy Mk. i50."00 rocznie.

Do przetargu winna być złożona kaucja w wysokości 10# 
dzierżawnej sumy.

Warunki można rozpatrywać każdodziennie w qodzinach biu­
rowych w kanceiarji Magistratu.

W ydaw ca: Rada Naez. P. P, S.

Za Brylanty
b iż u te r ię ,  sSoto, s r e b ro ,  p la ty n ę  plącę ceny n a jw y ż sz o

s k l e p  Hi*. 5  2
w końcu Gaierji Luxemburg* Senatorska 29 tel. 189-23.

Wysilił i ido m. i (ognew)§€obie£“
Nabyć można w Administracji „Robotnika" Warecka 7 od 9—5. 

♦  I f e n a  e g z .  stSk. tO .

UOtilSRiii ,‘JiiOdilŁ
najlepsze najtaniej. Chrze-am ie i______ • i t r .fliti . v.; _ _ ....................

Ciechowski i S-ka Chmiaina 
podworze.

ścijańska hurtownia Woj-

rsltiśśjgsą szyjące do męs­
kich koszul i kaleso­

nów. Robota wojskowa. Zórawia 
33 Fuks.

pisania na maszy­
nach wyuczają kur­

to prof. Sekulowicza, Zórawia 42 
wykiady ala każdego oddzielnie, 
zamiejscowi listownie. 7628

R o e z f t i k i  „ N a p r z o d u "
od roku 1903 oprawna są de 

sprzedania. 7844 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 

F a l i k s a  Stss'Ł$©i“a  
Kraków, Qrodcka 13.

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. Redaktor naczelny: dr. F, Fort.


